
Rok IX. Nr. 101 .Sosnowiec, so b o ta  14 kwietnia  1934 roku. C e n a  n u m eru  10 r̂os«,v

Gony o g ło s je ć
m «ier»i militue 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 5# gr^za 
tek item  40 gr. Ogło 
szeniz tsbelarycz- 
ae  50 proc., a iw ią- 
tei zne '25 proc. dro- 
tej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Z* iai.rzełenie miejsca 

iaiiczs sir* 25%

° /  Crc% %
A

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Fedaktor naczelny? WITOLD FABliYCY.

%

Prenum erata wy­
nos) m iesięcm le

zł. 2 .—
dres Redakcji, A- 

is trac jt I Drn- 
Sosnowiec, 

sina 1» 
aedakejl 

stracji 
ii 4-94.

04.247

ODDZIAŁY: KIELCE, Kilińskiego 18, tei. 507; SĘDZIN, Małachowskiego 24, tcl. 5.98; DĄBKOWA, 3-go Maja tel. 2-77: 
ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. nr 97; CZELADŹ, Rynek nr- •». tel 42; GRODZIEC, ulica Kośc.iszki tcl. 16.

Rozłam w kościele ewangelickim w Niemczech.
Śledztwo przeciwko 400 pastorom.

B ERLIN , 13. 4. PAT. W  przeci 
wieństwie do prasy niemieckiej p i­
sma szwajcarskie bardzo szczegóło­
wo inform ują o rozłamie w kościele 
ewangelickim Rzeszy.

„Ba seler Nachrichten" donoszą, 
że w Nadrenji i W estfalji wystąpiło 
z kościoła ewangelickiego 140 gmin 
ewangelickich, protestując w ten spo 
sób przeciw tolerowaniu przez bi­
skupa ewangelickiego Rzeszy Mue- 
llera ruchu ..Deutsche Christen" i 
przyłączyło się do t. zw. wolnego sy 
nodu ewangelickiego, pozostającego 
pod kierownictwem wybitnych oso­
bistości z kół opozycji pastorów.

•W szyscy ci duchowni zostali złoże­
ni z urzędu, ale nie przyjęli tego do 
wiadomości, oświadczając, iż wła­
dze kościoła ewangelickiego są nie­
legalne i że nie chcą mieć z nimi nic 
wspólnego. Również wt Bawarji sze 
rogi opozycji rosną z każdym dniem. 
Doszło do tego, że w ubiegłym tygo 
dniu krajowy ewangelicki biskup 
Bawarji Meyzel publicznie oświad­
czył, że nie wykona zarządzeń bi­
skupa Rzeszy, gdyż nie czuje się nie 
mi związany. Według doniesień z

Plan ataku
na w yspy Aleuckie

TOKIO, 13. 4. PAT. Agencja 
Rengo podaje kategoryczne zaprze­
czenie inform atora ministerjum 
spraw zagranicznych co do wiado­
mości z W aszyngtonu, zaw ierają­
cych twierdzenia członka izby re­
prezentantów Williama Sirovicha z 
Nowego Jorku, iż rząd japoński o- 
praeował plan ogarnięcia wysp A- 
leuekieh, co miałoby być pierwszym 
kroi;i*m ze strony Japoaji w razie 
wybuchu wojny japońsko - amery­
kańskiej.

 0Q0------

Ostatni r o z b l ik o w i11 i i i s l i o i f
MOSKWA, 13. 4. PAT. W ostat 

niej partji uratowanych rozbitków 
Czeluskina znajduje się zastępca 
kierownika ekspedycji Bobrow, kpt. 
Czeluskina, Woronin, radjotelegra- 
fista  .Krenkel, palacz Iwanow oraz 
sternik. Jednocześnie przewieziono 
na wybrzeże 8 psów dostarczonych 
uprzednio samolotami do obozu.

 000-------

Mm sędziwego kapłana
M ONACHJUM , 13. 4. PAT. 

Sąd w Monachjum skazał 62-let- 
niego księdza katolickiego W agne­
ra  na 6 miesięcy więzienia za roz­
powszechnianie nieprawdziwych 
wiadomości o kanclerzu Hitlerze. 
Sędziwy kapłan był przez 30 .łat 
w służbie m isyjnej w Afryce.

Po powrocie do Niemiec zajmo­
wał się on żywo sprawam i społeczne 
mi i połitycznemi, przez pewien 
czas pełnił naw et funkcje przewód 
niezącego bawarskiej p a rtji ludo­
wej

Monachjum, szereg osobistości koś­
cioła ewangelickiego zwrócił się do 
kardynała Faulhabera z wezwaniem 
o udzielenie poparcia w walce z ru­
chem „Deutsche Głaubensbesegung" 
Fronda wobec berlińskich władz ko 
ścielnych ogarnęła całe południowe 
Niemcy. Przeciwko 400 pastorom 
protestanckim, którzy wystosowali 
list do Ojca Świętego z prośbą o o-

bjęcie ochrony nad kościołem cłirze 
ścijańskim, wrożono dochodzenia 
dyscyplinarne.

W szystkie te walki w łonie koś­
cioła miały podziałać tak na bisku­
pa Rzeszy Muellera, że według obie 
gających pogłosek nosi się z zamia­
rem ustąpienia ze swegd stanowiska, 
tembardziej, iż jest ciężko chory na 
serce.

ś. t  p.

C E L E S T Y N  P R Z Y T U L S K I
TECHNIK DROGOWY

Zmarł dnia 12 lun. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, przeżywszy lat 55.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 15 kwietnia 
to jest w niedziele o godz. 16 z ul. M arjackiej 8 do kościoła p ara fia l­
nego w Pogoni, skąd następnie na cm entarz w Sosnowcu.

O smutnych tych obrządach zawiadamia i zaprasza kolegów, 
przyjaciół i znajomych

ŻONA I RODZINA.

Zamach bombowy
na syna b. dyktatora Hiszpanii

PARYŻ, 13. 4. Z M adrytu dono­
szą, że na przywódcę faszystów hi­
szpańskich Jose Antonio Primo de 
Riviera, syna byłego dyktatora usi­
łowano dokonać zamachu.

W chwili gdy Primo de R ivera 
wysiadał z samochodu przed gma­
chem sądowym, aby wziąć udział w 
rozprawie o zabójstwo pewnego fa­
szysty przez anarchistów, rzuoono

w jego kierunku dwie bomby. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
żadna z bomb nie eksplodowała. Na 
pastnicy strzelili do Prim o de Ri- 
very trzykrotnie, lecz kule chybiły.

Sprawcy zamachu korzystając z 
ogólnego zamieszania, zbiegli bez 
śladu. Policja wyznaczyła nagrodę 
za schwytanie napastników.

Wybuch wojny Kolumbii z  Peru
spodziewany jest lada dzień

NOWY JO R K , 13. 4. W edług 
doniesień z Limy oraz z Bogoty na­
leży się liczyć ze wznowieniem kon 
fliktu kolumbijsko - peruwiańskie­
go o Letycję. W obu krajach czynio 
ne są gorączkowe przygotowania 
do wojny. Gabinet peruw iański oh 
radował wczoraj niemal przez ca-

PARYŻ, 13. 4. (wł.) Dzienniki 
paryskie podają z Rzymu sensacyj­
nie brzmiącą wiadomość o w ykry­
ciu na południu Włoch wielkiej ta j­
nej organizacji antyfaszystowskiej.

Organizacja ta miała rzekomo o- 
bjąć całą Sycylję i południowe Wło 
chy i skierowana była przeciwko o- 
sobie Mussoliniego i jego dyktator 
skim rządom.

W śród członków organizacji znaj 
dują się wyżsi urzędnicy administra 
cji i czynni oficerowie armji.

Policją wykryła podobno w Mes 
synie wielki skład broni i amunicji, 
nalożącw do antyfaszystowskiej kon

Ir io iita o t a m i  izplitii
WARSZAW A, 13. 4. PAT. P re  

zydent Rzplitej przyjął dziś przed 
południem prezydjum związku 
dziennikarzy R. P. w osobach pre­
zesa Mieczysława Ścierzyńskiego, 
wiceprezesa Hieronima W ierzyń­
skiego i sekretarza red. Zalew­
skiego. Delegacja ta przybyła przed 
stawić się Prezydentowi Rzplitej.

 0 0 0 -------

Ambasador sowiecki
złożył listy uwierzy­

telniające
W ARSZAW A, 13. 4. (wł.) Pre­

zydent Rzplitej w obecności mini­
s tra  Becka przyjął na uroczystej 
audjencji nowomiknowanego pierw 
szego ambasadora Sowietów w Pol 
see p. Dawt.jana.

P. Daw tjan, który przybył w o- 
toczeniu członków ambasady, wrę­
czył panu prezydentowi listy od w o 
łującc dotychczasowego posła p. 
Antenowa Owsiejenkę oraz listy 
uwierzytelniające, mocą których 
został p. D aw tjan akredytowany w 
charakterze ambasadora w Polsce.

W ręczając swoje listy uwierzy­
telniające, p. D aw tjan wygłosi! 
przemówienie, na które odpowie­
dział prezydent Rzeczypospolitej.

-ooo-
k.

ły  dzień.
W kołach politycznych Limy krą. 

żą pogłoski, że konflikt zbrojny 
z Kolumbją jest nie do uniknięcia. 
Z Bogoty nadchodzą wiadomości, że 
rząd kolumbijski koncentruje znacz 
ne siły wojskowe w pobliżu spor­
nego terytorjum .

S p isek  przeciw ko dyktaturze
Mussoliniego

Wykrycie antyfaszystow skiej organizacji na południu Włoclt
spiracji. Dotychczas aresztowano 
przeszło 100 osób.

Znamienne jest, że dzienniki wło 
skie całkowicie przemilczają powyż 
szą sprawę.

l in ia  runęła i  oii
RZYM, 13. 4. PAT. J a k  dono­

szą z A leksandrji w miejscowości 
podgórskiej Grondona usunęła się 
ziemia.. K atastrofa , która zaskoczy 
ła mieszkańców w nocy zniszczyła 
5 domów. Dotychczas z pod gruzów 
odkopano 9 zabitych i kilku ran ­
nych

Wstrzymanie eksmisji 
w oczekiwaniu dekretu
ŁÓDŹ, 13. 4. U komorników są- 

dowycK w Łodzi znajduje się obce 
nic 8.000 wyroków eksmisyjnych. 
Wobec tego, że wczoraj nadeszła 
do sądu okręgowego z m inisterjum  
sprawiedliwości depesza, która zwra 
ca uwagę na możliwość wstrzyma­
nia wykonania tych wyroków7, eks­
m isje  w7 Lodzi nic są przeprowa­
dzane.

 000-------

Cztery dalsze zwycięstwa
polaków w Budapeszcie
BU DA PESZT, 13. 4. PAT. Wj 

drugim dniu bokserskich mi­
strzostw Europy polaey odnieśli 
szereg dalszych sukcesów7.

Ani jeden z polaków, z w yjąt­
kiem niesłusznie zdyskwalifikowa­
nego Seweryniaka, nie odpadł do­
tychczas.

W wadze koguciej Rogalski (Pol 
ska) pokonał nu punkty Larsena 
(Norwegja), a Cederbareg (Szwe­
cja) wygrał z niemeem Spannagel.

W wadze piórkowej Forlański 
(Polska) odniósł zwycięstwo nad 
rumunem Jordaneseu, Frygyes (Wę 
gry) wypunktował Alma (Szwecja)

W wadze średniej M ajchrzycki 
(Polska) zwyciężył w doskonałej 
formie m istrza Niemiec Bluma. 
Je s t to duży sukces naszego pięś­
ciarza. W drugiem spotkaniu Neri 
(Włochy) wyeliminował ■Petreswi 
(Rumun ja).

W wadze półciężkiej Antczak 
(Polska) wygrał na punkty ze slyn 
nym mistrzem W ęgier Sza bo. 
Czech H avelka pozatem pokonał 
wiocha Saruggia.
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Zbrodnia b. kleryka
D la c z e g o  s t u d e n t  Ole niczak zamordował sw ego przyjaciela?

2 I PÓL MILJONA ZŁ. NA BUDOW Ę
NOWYCH SZKÓŁ.

W ARSZAW Ą, 13.4. Towarzystwo po 
picrania budowy szkól powszechnych 
przeznaczyło 2.5534KK> zL na budowę 
szkól w bieżącym sezonie budowlanym  
Szkoły powszechne budowane będą na
obszarze całego państwa. Na budowę 
8;:kól na terenie kuratorium krakow. 
skiego przyznano 539.808 zl.

POBÓR REKRUTA  
W ARSZAW A. 13.4. Minister spraw  

wojskowych zarządził pobór mężczyzn 
urodzonych w r. 1913, oraz obowiąza- 
liyeh do stawienia się do poboru.

W związku z tein zarządzeniem mini 
ster spraw wewnętrznych zarządził 
przeprowadzenie poboru w czasie od 1 
maja do 33 czerwca rb.

2 TYGODNIE „ODPOCZYNKU"
DLA WSL  

W ARSZAW A, 13.4. Zgodnie z nowe­
mu przepisami ogzekncyjnemi. zostały  
Wśtrzyniaiic na okres 14 dni licytacje  
skarbowe na wsL Dwutygodniowe za­
wieszenie licytacji ma na celu nieza- 
klóeenie prac rolników przy robotach 
wiosennych.
POŻAR PUSZCZY BIAŁO W IESK IEJ  

BIAŁYSTOK, 13.4. Na skutek zapró­
szenia ognia przez mieszkańców, pow­
stał pożar w trzech oddziałach puszczy 
Białowieskiej- Spłonęło ogółem około 
100 ha młodej kultury leśnej. W akcji 
ratunkowej wzięła udział straż pożar­
na z Białowieży, oraz ludność miejsco­
wa.

Straty wynoszą około 48.98® zł.
17 GOBZ. 41 MIN. NA SZYBOWCU.

MOSKWA, 13.4. Komendant wyż­
szej szkoły szybowcowej Ossoawiochi- 
mu utrzym ał się ,na szybowca w ciągu  
17 godz. 41 min. ustanawiając nowy re 
kord długości lotu na szybowcu.

BURZLIW Y STR A JK  MARYNARZY  
W D A N J L  

KOPENHAGA, 13.4. W tutejszej 
dzielnicy portowej doszło kilkakrotnie 
do ostrych starć wśród marynarzy, któ 
ryeh część przystąpiła rano do strajku.

Bojówki strajkujących usiłow ały u- 
miemożliwić chętnym  do pracy towarzy 
szom dostęp na pokłady okrętów, wsku 
tek czego wywiązały się  ostre bójki, 
podczas których z obu stron posługiwa  
no się  nożami i kastetami. We wszyst­
kich wypadkach interweniowała poli­
cja, która przy ppmocy pałek gumo­
wych przywróciła spokój. W wyniku 
starć trzech marynarzy odniosło ciężki* 
rany.

W godzinach popołudniowych grupa 
strajkujących marynarzy usiłow ała  
podpalić jeden z wielkich składów to­
warowych w porcie. Na:.szczęście jed­
nak straż portowa h a  czas w ykryła i u- 
nicestwiła zamiar zbrodniczych elemen  
łów. Pod zarzutem usiłowanego podpa­
lenia aresztowano 6 marynarzy. Atmo­
sfera w porcie jest w dalszym ciągu wy  
scice naprężona.
STRASZNY WYBUCH W DOMKU

PRZEM YTNIKA ETERU.
BERLIN, 13.4. Ubiegłej nocy w miej 

seowośei Kucoby na Śląsku Opolskim  
wydarzyła się straszliwa eksplozja, od 
której kilka osóh poniosło śmierć.

Zamieszkały nad granicą chałupnik, 
Piotr Grutzka, ukrywał w swej zagro­
dzie większe zapasy eteru oraz spirytu  
su, przeznaczonego do przemytu do Pol 
śki. We wtorek wieczorem do zagrody 
przybyło 7 przemytników, którzy mieli 
zabrać 1® litrów eteru i 49 litrów spiry  
tusa. W czasie przelewania eteru, część 
jego w ylała się.

Nastąpił wybuch, od którego cala za 
groda stanęła w płomieniach. Pięcioro 
dzieci Grutzki, jego bratowa i jeden z 
przemytników ponieśli śmierć na miej­
scu. Sam Grutzki z żoną doznał cięż­
kich oparzeń.

Pozostałych 6 przemytników, któ. 
rzy również wyszli z katastrofy popa­
rzeni, zdołało zbiec.

KRAKÓW, 13.4. j a t  to wczoraj 
pokrótce donosiliśmy, wśród bardzo 
silnego zainteresowania rozpoczął 
się w sądzie krakowskim proces 
przeciwko Bolesławowi Olejnicżako 
wi, studentowi filozof ji,' oskarżone­
mu o zamordowanie swego przyja­
ciela, Stanisława Lechowicza, stu­
denta teologji.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
młody człowiek średniego wzrostu, 
blondyn o bujnej czuprynie, staran­
nie ubrany.

Oskarżony oświadcza, iż urodził 
się 1 września 1908 w Dortmundzie 
(Niemcy), jest studentem filozofji, 
wyznania rzymsko-katolickiego.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przewodniczący zapytuje Olejnicza­
ka:

— Czy pan poczuwa' się do wi­
ny?

Oskarżony: — Do winy nie po­
czuwam się,

— Gzy pan tetl czyn popełnił!
— Popełniłem.

TRZY WYZNANIA.
Skolei Olejniczak omawia swój 

życiorys. Podaje, źe mając lat 6, 
Wyjechał z Niemiec do dziadka do 
Poznania, bawił tu jednak niedługo, 
gdyż następnie wyjechał za ojcem, 
który wstąpił do policji. Mieszkał 
w Toruniu, potem w Brzeżąnach, 
maturę zdał we Lwowie w 1928. r„ 
poczerń wstąpił do seminajum du­
chownego i został klerykiem.^ Przed 
końcem drugiego roku studjów wy­
jechał do Poznania, ale nie przyję­
ty, tam do seminarjuin udal się do 
Pińska, a następnie do Wilna. Po 
kilkuletniej wędrówce 2.1 maja 1931 
r. zamieszkał w Krakowie. Tu wstą 
pił do seminajum, ale nie czując 
powołania do stanu duchownego 
wystąpił i wstąpił do kościoła naro­
dowego. . .

Nie bawił tu jednak również (ilu 
go, gdyż zachowanie się księży, ; a 
szczególnie ich stosunek do kobiet 
nie odpowiadały mu.

Wyjechał następnie do Warsza­
w a  gdzie starał się o przyjęcie do 
seminarjum i w, tym celu przeszedł 
na prawosławie. Ale gdy tu bie zo­
s t a ł  przyjęty, wrócił do Krakowa i 
zapisał się na filozofję. W tym cza­
sie poznał niejaką Marię Korczyń­
ska, z k t ó r ą  nawiązał stosunek mi­
łosny..

„MIŁOŚĆ" Z OGŁOSZENIA.
Po jakimś czasie poznał znow 

nauczycielkę Muszankę, która miesz 
kata w Brzesku pod Krakowem.

J a k  j ą  pan poznał?
- Za pośrednictwem ogłoszenia 

! w -rhssiTówanym Kurjerze Godzien-

teną że pań żyje z Korczyńską? ’
— Nie.
— A czy mówił pan Korczyń­

skiej o tern, że zaręczył się pan z 
M uszanką? ‘

• ---N ie.
W dalszym ciągu oskarżony prze 

chodzi do opisu krytycznego dnia. 
A więc 24 maja zaproponował mu 
Lechowicz aby z nim poszedł na od­
pust do Mogiły. Wstali o 5-ej rano 
i udali się w drogę. Przeszli ulicami 
miasta i znaleźli się na prawym 
brzegu Wisły. W pewnym momen­
cie skręcili w bok i usiedli obok 
krzaków.

OD R E L IG JI — DO KOBIET,
Zaczęli rozmawiać na tematy re 

ligijne a potem rozmowa zeszła na 
Te ii ety. W pewnym momencie do­
szło do incydentu gdy Lechowicz 
wyraził się obclżywem słowem o 
Korczyńskiej a niebawem wyraził 
się tak samo w stosunku do Olejni­
czaka, Ten zerwał się wówczas i za­
żądał satysfakcji Od słówa do słowa 
Lechowicz miał się rzucie na Olej­
niczaka, a wówczas ten widząc w 
jego ręce nóż, wyrwał mu go, a co 
dalej było, nie pamięta.

PLĄCZE SIĘ.

W dalszym ciągu podaje iż po 
czynie zabrał teczkę i płaszcz po- 
czem udał się do Wisły aby obmyć 

.skrwawioną twarz i ręce. Tu rzucił 
do wody narzędzie zbrodni.

Przew.: — A więc narzędzie?
Oskarż, zmieszany: — No tak, 

nóż.
A przecież nóż znaleziono przy 

zwłokach.
— To był inny nóż.
Na ostateczne pytanie przewod­

niczącego jakie były przyczyny 
zbrodni oskarżony oświadcza:

— Sam nie potrafię tego wytłu­
maczyć.

WESOŁE ŻYCIE,
Skolei zadaje pytanie prokura­

tor dr. Boryczko, który szeregiem 
doskonale opracowanyehc pytań 
wykazuje oskarżonemu iż prowa­
dził on bardzo urozmaicony a na­
wet awanturniczy żywot, utrzymy­
wał liczne stosunki z kobietami a 
nawet nie gardził alkoholem; Do 
Ostrego starcia dochodzi w momen­
tach gdy prokurator wykazuje o- 
skarżonemu iż miał kilka spraw o 
kradzieże, ukradł częśei garderoby, 
aparat fotograficzny i drobne kwo­
ty gotówkowe.

T l  ■' ' i - -,v' • M  M

w różnorodnem oświetleniu

nym. " : a ! • , . -T
Przewodniczący odczytuje ogło­

szenie: 1 — K tóra z vpań dopomoże 
cks-klerykowi do ukończenia, stu­
djów filozoficznych wzarman za 
serce“.

Na to ogłoszenie zgłosiła się Mu- 
szanka, od której wziął 185 zł.

W roku 1932 poznaje Lechowi­
cza, który zgłosił się na skutek 
kartki Olejniczaka, wywieszonej na 
uniwersytecie, śe poszukuje sublo­
katora. • . j

Dalej Olejniczak opowiada o 
swym stosunku do umordowanego 
kołem. Mieszkał z n i m  . razem do 
23 marca 1933, opowiadał mu nieraz 
o swym stosunku do Korczyńskiej_ 
W marcu rozstali się jednak, gdyż 
Korczyńska dom again się, aby Olej­
niczak razem z nia zamieszkał. W y- 
nnteli więc osobne mieszamy:. 
TrwMo to tvlko m i e s i ą c ,  gdyż wsku 
tek braku pieniędzy musieli się 
znów rozstać.

NA DWA FRONTY.
Przewodu.: — A czy mów, 1 pan 

Korczyńskiej o małżeństwie?
— Dawałem jej tylko pewne na­

dzieje.
— A w tym samym czasie zarę­

czy! sie nan z Muszanką?
— Tak jest.
— Czv mówił oan Muszance o

Od pewnego czasu mieszkańcy 
Paryża i tak żyjący w ustawicznem 
podnieceniu mają jeszcze nowe e- 
mocje.

Oto na murach wielu domów Pa 
ryża ukazują się CO pewien czas 
kreślone białą kredą i niebieską kre 
dą jakieś znaki. Tajemnicza ręka 
rysuje strzałki, wskazujące na 
drzwi i okna domów i niezrozumiałe 
dla nikogo litery, cyfry i symbole.

Oczywiście, jak zwykle w wy­
padkach niewyjaśnionych każdy z 
dzienników paryskich usiłuje wy­
tłumaczyć sens tych znaków na 
swój sposób, zgodnie ze swoją or- 
jentaeją polityczną. Dzieje się tu 
coś podobnego do słynnej anegdot 
ki, opowiadanej niegdyś w jednym 
z naszych kabaretów, kiedy to fakt 
przejechania kogoś przez samochód 
posłużył pismom zwalczającym się 
wzajemnie do rozmaitych insynua- 
cyj na niekorzyść przeciwników 
każdego z nich.

TO SOCJALIŚCI!
Organ paryskich monarchistów, 

reakcyjna „Action Francaise- pi­
sze1 więc:

„Ze wszystkich .stron sygnalizu­
ją  nam, że na wielu domach P ary­
ża i przedmieść ukazały się znaki,
kreślone kredą.

6-ta dzielnica (Montparnasse) 
zdaje się być specjalnie pod tym 
względem uprzywilejowana. Można 
więc obserwować krzyżyki i strza­
ły  na rue de Regard; na bulwarze

Raspail na domu, w którym miesz 
ka znany generał — są aż trzy 
strzały, wskazujące okna jego mie­
szkania.

Na rue Notre Dame des Ghamps 
obfitującej w klasztory mnóstwo 
jest znaków itd.

Jest to, oczywiście, dzieło socjali 
stów i komunistów.

Chcą zapewne napędzić stracha 
obywatelom. Ale nie jest wykluczo 
ne, że przygotowują zamach stanu11

TO NIEMCY!
Paryski „Figaro41 pisze o tym 

samym fakcie:
„Cóż oznaczają znaki, umiesz­

czone przy sieniach i bramach do­
mów? Wiele z nich jest całkiem nie 
zrozumiałych, Ale niektóre są ja­
sne. Mowa tu o trzech strzałkach, 
skierowanych ku dołowi i otoczo­
nych literami S.F.I.O.

Ten znak należy do niemieckich 
organizacyj antyhitlerowskich tak 
zwanego „żelaznego frontu11, który 
zawiązał się mniej więcej na rok
przed przewrotem Hitlera.

Do frontu tego nie należeli jed 
nak komuniści, niemogący się po­
godzić z socjalistami.

Ta potrójna strzała ma niekiedy 
obok siebie swastykę: .zapewne po 
to, by pokazać, że w domu tym 
mieszka jakiś faszysta niemiecki. 
Gdzieindziej widuje się też dyskre 
tnie nakreślony sierp, symbol ko­
munistów11.

Morderstwo z litości we Lwowie.
LWÓW. 12.4 We Lwowie za­

szedł ub. nocy wstrząsający wypa­
dek morderstwa z litości. W środę 
rano zgłosiła się w wydziale śled­
czym Regina Greifowa, żona wła­
ściciela sklepu radjowęgo,  ̂zam. 
przy ul. Jabłonowskich 36 i oświad 
czyła, że w nocy otruła s w ą  7-Ktnią 
córeczkę, chorą nieuleczalnie.

Przeprowadzono dochodzenie po­
licyjne wykazały, że Greifowa, nie 
mogąc patrzeć na męki cierpięcego 
dziecka w dodatku umysłowo 'upo­
śledzonego od urodzenia, prawdo­
podobnie w półświadomym sianie 
z powodu zmęczenia bezsennością, 
dała mu w nocy dawkę weronału, 
w następstwe czego dziewczynka 
zmarła. Oieieo dziecka dowiedział 
eę o jego tragicznej śmierci dopie­

ro rano, albowiem Greifowa, jęk 
mówi, nie miała siły zawiadom Ą 
go o swym czynie. Nieszczęśliwi 
rodzice udali się natychmiast na 
policję, gdzie złożyli -zeznania.

Na miejsce czynu udała się ko­
misja, złożona z sędziego śledczego 
dra Kapuścińskiego, lekarza dr.
Kozłowskiego, kom. Bartuzęła i
kierownika I-go Komisarjatn U l .
kom. Webera. . .

Greifową chciano również za 
hrae na wizję, ale nieszczęśliwa ko­
bieta z płaczem prosiła, bv m ™ 
tego uwolnionio, gdyż me mogłaby 
znieść widoku zwłok córeczki. Zna­
leziony w czasie wizji lokalnej we- 
ronal zarekwirowano do dyspozy­
cji śledztwa. Greifową przytrzyma 
no w wydziale śledczym.
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W związku z waluym zjazdem dele­
gatów Z. S. i 13-letnią działalnością 
związku strzeleckiego w Zagłębiu, otrzy 
imaliśmy poniższy artykuł:

Dw anaście la t pracy poza nami 
— ogrom wysiłków i zm agań z prze 
ciw ieństwam i i trudnościam i, napo 
tykanem i na drodze do zrealizowa 
n ia zadań w ychow ania obyw atela 
•— żołnierza.

W  codziennej i żm udnej pracy, 
-wpleść w szarzyzny życia dużą 
ilość impulsów twórczych, stworzyć 
św iat pełen nadziei i radości obok 
przykrych p raw  i obowiązków z k tó  
rych  najw ażniejsze, to ham ow anie 
złych popędów człowieka — jest to 
trud  nielada.

Trudno jest w suchej treści słów 
przedstaw ić obraz całorocznego do 
robku w zakresie pw i w f i wyeho 
w ania obywatelskiego, wśród szero 
kich w arstw  młodzieży, zmobilizo­
w anej w oddziałach strzeleckich po 
w ia tu  będzińskiego. Dokonano <■ 

łego szeregu doniosłych prac, z któ 
rvoh ifąjw ażniejsze: przeszkolenie
kad r wychowawczo - in stru k to r­
skich na  kursach, 6-cio dniowy kurs 
skoszarow any dla przodowników 
świetlic (ukończyło 42), 6-cio dnio­
w y kurs dla kandydatów  na  człon 
ków. zarządu i kom endantów od­
działów (ukończyło 54), 4-dniowy 
skoszarow any dla instruktorów  iv 
Okradzionowie L.OP.G. (ukończy­
ło 56), 3-dniowy kurs sędziów lek ­
koatletycznych (ukończyło 20). 6- 
dniowy kurs skoszarowany in struk  
torów pw. (ukończyło 16).

Nadm ienić należy, że w szystkie 
powyższe kursy  W ładze Pow iato­
we Z. R. urządziły we własnym  za 
kresie. N adto pi'zeprowadzono oko 
ło 24 odpraw  jednodniowych wysz­
kol eniowvch dla referentów  poszcze­
gólnych działów pracy, przeszkolo­
no we w łasnym  zakresie kadrę  in­
struk to rska  pw  i w f i wych. obyw. 
n a  kursach, organizowanych przez 
wyższe wojskowe władze lub  Z. S. 
w  liczbie 8-miu oficerów i 162 strzel 
ców i strzełczyń.

Przeszkolenie tych k ad r dało 
możność przeprow adzenia całego 
szeregu koncentracyj szkolnych i 
ćwiczeń wojskowych odziałów Z. S. 
zorganizow ania rozgryw ek sporto­
wych m iedzyoddziałowvch i bardzo 
wielu im prez wf- i ku lturalno o- 
światowyćh, oraz zawodów strzelec 
kie1" łoddano 60.000 strzałów7).

K ilka  cyfr, rzucających św ia­
tło na ogrom naszych wysiłków : 128 
inspekeyj i lu stracy j, przeprow a­
dzonych przez władze powiatowe, 
2.600 godzin wykładów i odczytów, 
220 imprez i w ystąpień publicz­
nych lokalnych, 18 bibljoteczek ru ­
chomych* 2:700 zdobyto odznak O. S. 
Osiągnęliśm y również cały . szereg 
sukcesów w. dziedzinie, sportow ej i 
wyszkoleniowej na zew nątrz -pp. 
zdobycie "wicemistrzostwa zespoło­
wego na ogólnopolskich zawodach w 
Toruniu o m istrzostw o związku 
strzeleckiego, szereg nagród indy­
w idualnych i zespołowych w konkur 
each pracy, kronik strzeleckich, u- 
rządzeń świetlicowych, robót kohie 
cych itp .

Pow iększyliśm y m ajątek  orga­
nizacji zarów no w zakresie m undu­
rowym , sp rzętu  wyszkoleniowego 
sportow ego i strzeleckiego.

W  czasie czteroletn iej działalno­
ści przy  bardzo m ałych zmianach 
personalnych zarząd pow iatu  w skła 
dzie: prezes W acław  Szcnk, ko­
m endant Zygm unt N ow ara, wice­
prezes S tan isław  A bratańsk i, sekre 
ta rz  Tadeusz B raganow ski, człon­
kowie zarządu  inżynier S tan isław  
W aligórski, Tom asz Toba, Leonard 
Szczygielski, A ntoni K w iatek , Jó ­
zef P lacek, P io tr  E y d z ia tt - Zubo­
wicz, pomnożył ilość oddziałów o 
220 proc. ilość członków o 200 proc., 
stan  um undurow ania zależnie od 
rodzaju części składow ych od 300 do 
900 proc. Bardzo w ydatn ie  zazna­
czył się wzrost oddziałów żeńskich 
ho około 700 proc., a szczególnie w  o­

sta tn im  roku po stworzeniu samo­
dzielnego w ydziału pracy kobiet z 
prezeską M arją  K asprzycką na cze 
le.

Stajem y przed nowym rokiem 
pracy  bardziej zw arte j, bardziej 
uporządkow ani niż kiedykol­
w iek — to też niew ątpim y że przy 
naszym  uporze w pokonywaniu 
trudności osiągniem y dalszy roz­

wój życia organizacyjnego. My 
strzelcy wychowani przez komendan 
ta  w poczuciu honoru żołnierza w y­
suw am y na czoło zagadnień orga­
n izacyjnych postu la t honoru pracy 
obyw atelskiej, bezinteresownej — 
a  opieram y swoje w artości m oralne 
na  bezgranicznej wierności dla pań 
stw a.

S. A B R A T A Ń SK I.

Przestajemy palić i zapalać
Spadek konsumćji zapa łek  I tytoniu

Od szeregu lat trwa nieprzerwanie 
spadek konsumćji zapałek w Polsce. Zu 
życic wynosiło w r. 1931 — 111.470 skrzyń 
po 5.989 pudelek każda, w r. 1932 — 106. 
938 skrzyń, w roku zaś 1933 zaledwie 
93.680 skrzyń. Znaezny spadek konsum- 
cji należy przypisać konkurencji zapal 
niezek, która w ostatnich czasach bar­
dzo sic rozpowszechniły na terenie Pol 
ski.

1 życia nauczycielstwa w Sosnowcu
Odbyło sią walne zgromadzenie 

członków związku nauczycielstwa pol­
skiego w Sosnowcu.

Zebranie poza formalnym dorocznym 
zakresem prac sprawozdawczych obfito 
wało w ca.ly szenag momentów, świad- 
cząeych, że nauczycielstwo na tym tere 
nie posiada w sobie nietylko olbrzymi 
zapas energji, ale i wiele wewnętrzne­
go ideowego entuzjazmu, który pozwa­
la mu na niezwykle wartościowo i bo­
gato w treści podejście do zagadnień 
zawodowych .społecznych zawodowych, 
społecznych i obywatelskich,

Na wstępie zebrania .na wniosek 
przewodniczącego uczczono pamięć 
zmarłego ostatnio wiceprzewodniczące 
go' zarządu głównego, posła na sejm, 
ś. p. J. Smulikowskiego ,oraz zmarłych 
w roku ostatnim członków oddziału ś. 
p. T. Olszewskiego, M. Sebyly, J. Ry- 
niewiczowej.

Ze złożonego przez zarząd sprawozda­
nia wynika, że do związku nauczyciel­
stwa polskiego należy 180 członków, co 
stanowi 85 proc. nauczycielstwa na te­
renie Sosnowca wogóle: Z szeroko na­
kreślonego planu pracy na specjalną 
uwagę zasługuje udział nauczycielstwa 
związkowego w pracy społeczno - oświa 
lowej. Rozwój i istnienie wiciu organi­
zacji zależne jest od tegoż nnuczyeiel- 
stwa .

Rezultaty prac, istniejącej przy zwią 
zku poradni pedagogicznej pod kierun 
kiom p. Wl. Rajczykowskiego świadczą 
o konieczności prowadzenia tej instytu 

■ ej i.
Bihljotcka związku ciesząca się wie] 

kiem powodzeniem, zaczyna spełniać 
doniosłą już rolę nietylko wśród nauczy 
cielstwa .ale w miarę możliwości. ze 
.względu nn brak książek, stopniowo ze 
zwala na korzystanie z księgozbioru 
wprowadzonym nie członkom związku.

Po zreorganizowaniu sekcji nauczy, 
cielstwa szkól średnich, na czele której 
staną] dr. T. Pasierblński i po nakreśle

niu odpowiedniego planu pracy, powsta 
ly doskonałe warunki do ożywienia 
działalności tego odłamu nauczyciel­
stwa.

Również i sekcja kierowników szkól 
powszechnych z przewodniczącym p. 
Kędzierskim zapowiada cały szereg 
prac zarówno o charakterze admini­
stracyjno szkolnym, jak i dydaktycz­
n y m i  wychowawczym.

Wszystkie zagadnienia, wynikające 
z nakreślonych ram działalności, dzia­
łalności związku, czy to z zakresu 
spraw zawodowych, czy też programo­
wo ideowych znalazły pełne zrozumie­
nie u zebranych, a nawet zadowolenie 
z ich realizacji. ■

Po przyjęciu sprawozdania i uchwa­
leniu budżetu na rok 1934 jednogłośnie 
na przewodniczącego związku wybra­
no p. Józefa Kwiatkowskiego, zaś w 
skład zarządu pp. Banysia Piotra, Błi 
charskiego Czesława, Gawłowskiego 
Franciszka, Gemzcra Tadeusza Grusz­
czyńskiego Tadeusza, Kopczyńską Stc 
fanję, Łyjkównę Jadwigę, Małca Ru­
dolfa, Nasiłowskiego Kazimierza, Ole­
arczyka Teofila, Korwin - Olszewskie­
go Jerzego, Rajezykowskiego Włady­
sława, Sobieraja i Wyspiańskiego Wi­
tolda.

Po uchwaleniu wniosków w sprawie 
ustawowego załatwiania i ukrócenia 
możliwości dowolnego interesowania 
wypłacania nauczycielstwu dodatku 
mieszkaniowego, oraz w sprawie nowe­
lizacji ustawy uposażeniowej z. nieby­
wałym entuzjazmem przyjęty został 
wniosek pp. Barańskicgo i Sobieraja w 
sprawie budowy własnej siedziby w 
Sosnowcu. Zapoczątkowaniem hasła 
„Budujmy własny dom“, było zadekla­
rowanie i złożenie dobrowolnych ofiar 
po 25 zł. przez pp. Barańskiego Grusz­
czyńskiego, Kwiatkowskiego. Kriege- 
równy Heleny, co znalazło i znajdzie 
niejednego jeszcze naśladowcę.

Interwencja zw iązku górników 111,
u ministrów Hubickiego i Zarzyckiego
Do W arszaw y przybyła delega- 

ćja związku górników ŻZZ w oso­
bach Posłów: Fessera , K apuściń­
skiego i Konieczki, celem przerlsta 
w ienia rządowi aktualnych postula 
tów górników7. D elegacja p rzy ję ta  
była przez m inistra  opieki społecz­
nej p. Hubickiego i w icem inistra 
Ducha oraz przez m in istra  przem y 
słu i handlu, p. Zarzyckiego.

M inistrow i H ubickiem u i wicem. 
Duchowi delegacja przedstaw iła po 
s tu la ty  w spraw ie zabezpieczenia 
świadczeń członkom kas em erytal­

nych na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego, których istnienie znalazło 
się pod znakiem zapytania , w sku­
tek wejścia w życie t. zw. „ustaw y 
scaleniowej". Pozatem  delegacja 
złożyła postu lat górników śląskich 
przejęcia kontroli państw ow ej nad 
„Spółką B racką" w Tarnow skich 
Górach przez min. opieki społecz­
nej i przeprow adzenia sanacji finnn 
sowej w te j insty tucji. Pozatem  zre 
ferowano p. m inistrow i spraw ę 
zm iany przepisów o zasiłku funda 
szu bezrobocia i spraw ę w prow adzę

Związek Właścicieli 
Domów i Piaców

W SOSNO W f U. uł. Dęmińska 13 

19. Radca praw-
Sekretarjat czynny codziennie 

J 9 — 12 i 15 — 19. Radca praw 
uy urzęduje dla członków od 17-
19 bevpłatni«f’

Wśród wszelkich czynności, 
związanych z działalnością insty 
tucji, czynny jest też

SAD POLUBOWINY,
który obejmuje sprawy Bporne po 
między lokatorami i właściciela­
mi domów.

Hekretarjat Związku przepro- 
wa meldunki, administrację do­
mów oraz załatwia sprawy w U- 
rzędach państwowych i miejskich

Monopol tytoniowy notuje również 
spadek spożycia tytoniu, co tłumaczy 
się ciężkim położeniem gospodarezem 
palaczy, którzy przez to muszą się ogra 
niczać ilościowo i jakościowo. Spadek 
konsumćji tytoniu w całym kraju wy­
nosi przeszło 22 proc. Najmniejszy spa. 
dek spożycia wykazują województwa 
centralne i zachodnie, największy zaś 
wschodnie i południowe.

niu na teren, całego p aństw a ustaw o 
daw stw a, analogicznego do ustaw  
dem obilizacyjnych i ustaw y o ra ­
dach zakładowych, obowiązujących 
na  Górnym Śląsku.

M inister Hubicki u jaw nił żywe 
zainteresow anie poruszonemi przez 
delegację spraw am i i przyrzekł 
życzliwe ich poparcie.

Z m inistrem  przem ysłu i handlu 
p. Zarzyckim  delegacja omówiła 
spraw ę małych kopalni na  teren ie 
■Zagłębia Dąbrowskiego, woj. Ślą­
skiego i Chrzanowskiego, których 
dalsze istnienie zagrożone jest 
przez tendencje karte lu  węglowego.

W edług oświadczenia m in istra  
Zarzyckiego m ałe kopalnie, nie 
wchodzące do karte lu , a dobrze pro­
sperujące, będą nadal utrzym ane. 
M inister Zarzycki w yraził poza­
tem  przekonanie, że naszej pro­
dukcji węgloyej nie grożą w obee 
nej chwili poważniejsze niebezpie 
czeństw a i że produkcja ta  oraz 
stan  zatrudn ien ia  w przem yśle wę 
glowym u trzym a się na dotychcza­
sowym poziomie.

 «o«—
Obrady sekcji gospodarczej 

rady  w ojew ódzkiej B3WR.
W  Kielcach odbyło się posiedze 

nie sekcji gospodarczej rady  woje­
wódzkiej BBW R przy udziale prze 
wodnic ząceg'0  sekcji posła inż. Z. 
Sowińskiego, oraz 18 członków 
sekcji.

Po załatw ieniu spraw  dotyczą­
cych podziału pracy w sekcji oraz 
usta len iu  metod działalności sekcji 
wysłuchano obszernego refe ra tu  po 
sła  Sowińskiego w spraw ie walki 
z bezrobociem zarówno wśród mło­
dzieży jak  i starszego pokolenia. Wo 
bec okoliczności, że akcja walki z 
bezrobociem prow adzona jes t w 
pierw szym  rzędzie w pierwszym  
rzędzie przez fundusz pracy posta 
nowiono podjąć prace nad przy­
gotowaniem  wieloletniego p rogra­
mu robót publicznych na terenie 
województwa kieleckiego ze szcze 
gólnem uwzględnieniem  program u 
na rok 1935.

Skolei. po zapoznaniu się z sytu 
acją spółki wodnej: pow iatu radom 
skiego oraz przedyskutow aniu  pro- 

• bjeinu m eljaracji rolnyęh * w sposób 
zasadniczy, uznano, że oddłużenie 
spółek wodnych jest spraw ą dla roi 
n ictw a w ażką i pilną, w ym agającą 
rveldego załatw ienia w drodze w ła­
ściwego ak tu  ustawodawczego. Po 
omówieniu szeregu spraw  m niejsze 
go znaczenia pos. Sowiński zamknął 
około czterech godzin trw ające po­
siedzenie o godz. 14.40.

Wiadomości radjowe
NIEZWYKŁY SĄD.

Niedawno rozstrzygną! się w Ame­
ryce bardzo ciekawy sąd. Właściciel ka 
wiarni, dotknąwszy przewodów elektry 
rznych w założonym w jego lokalu rad 
joaparaeie — został zabity ma miejscu. 
Rodzina, zmarłego wniosła skargę do 
sądu żądając odszkodowania od przed­
stawicielstwa sprzętu radjowego, oraz 
konstruktorów instalacji.

Sąd przyznał, że winę ponosi rzeczy­
wiście firma radjowa, która zakładała 
radioodbiornik w lokalu zabitego, in­
stalacja bowiem elektryczna w s z y s tk ic h  
przewodników nie była dostatecznie za 
bezpieczona. Rodzinie przyznano od­
szkodowanie — żonie zmarłego 88.9110 
franków, córce 50.009, rodzicom zaś zabi 
tego 10.009.

J
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Wybory do kieleckiej izby rzemieślniczej X f X !
Zapowiedziane wybory do izby 

rzemieślniczej kieleckiej, obejmu­
jącej teren całego województwa 
kieleckiego zostały przez ministra 
przemysłu i handlu wyznaczone na 
dzień 8 lipca b. r.

Zaznaczyć należy, że w myśl sta 
tutu kieleckiej izby rzemieślniczej, 
rada izby składać się będzie z 25 
radców, z których 15 pochodzić bę­
dzie z wyborów, zaś 10 z nominacji 
przez ministra przemysłu i handlu.

Okręg kieleckiej izby rzemieśl­
niczej został podzielony na 5 obwo­
dów wyborczych, obejmujących po­
niżej wyszczególnione powiaty z 
terenu województwa kieleckiego — 
a mianowicie:

Obwód I-szy powiaty: jędrze­
jowski. kielecki i m. Kielce, mie-

AK AB EM JA  KU CZCI Ś, P, A- 
DAMA SKWARCZYŃSKIEGO

W dniu 16 bm. w teatrze miej­
skim w Sosnowcu odbędzie się o 
godz. 19.30 akademja żałobna ku 
czci ś. .p Adama Skwarczyńskiego, 
który ofiarnym trudem życia wal­
czył o dobro i honor Polski.

Przemawiać będą: dyr. J. Kasz 
kowski, dyr. W. Gosiewski, poseł 
S. Woynar - Byezyński, dyr. W . Ma 
zer. p. Z. Nowara, p. J. Torbus, p. 
J. Kamiński, p. T. Chaberko.

Marsz żałobny Szopena wykona 
orkiestra gimnazjum państwowego 
im. Staszica.

 oOo-----

chowski, pińczowski i stopnicki, 
wybierają 5 radców i 5 zastępców.

Obwód Il-gi powiaty: często­
chowski i wloszczowski — wybie­
rają 3 radców i 3 zastępców.

Obwód III-ci powiaty: będziń­
ski, olkuski i zawiercki — wybie­
rają 3 radców i 3 zastępców.

Obwód IV-ty powiaty: iłżecki, 
opatowski i sandomierski — wybie­
rają 2 radców i 2 zastępców.

Obwód V-ty powiaty: konecki, 
kozienicki, opoczyński i radomski
— wybierają 2 radców ; ° zastęp­
ców.

ODCZYT P. JAMONTA, S Ę D Z IĘ  
GO SĄDU NAJWYŻSZEGO W 

WARSZAWIE.
Jutro o godz. 6-oj wiecz. w sali 

sądu okręgowego w Sosnowcu, sę­
dzia sądu najwyższego w Warsza­
wie, p. Jamont wygłosi odczyt na 
temat: ,.Przestępczość przeciwko
życiu i zdrowiu w świetle doktryny 
i orzecznictwa^. Odczyt odbędzie 
się staraniem zrzeszenia sędziów i 
orokuratoTÓw. Wstęp bezpłatny.

 oOo-----

NOWE WŁADZE P. M. S.
W BĘDZINIE.

Pod przewodnictwem p. F. Że­
browskiego odbyło się walne zebra 
nie członków P. M. S. w Będzi­
nie.

W skład nowego zarządu zosta­
li wybrani pp.: prezes G. Kozłow­
ski, wieepr. dr. M. Kosibowiczowa 
sekretarz proł'. Sochacki skarbnik Z. 
Gałązkowna, sekcja bibSjoteezna — 
dr. J. Murzynowska, insp. A. Jani 
czak, ks. Uehto, L. Stróżyk, sek­
cja dochodów i imprez W. Ilacz- 
kiewiez, na zastępców: dr. Jurków, 
p. S t  Jędrusik, p. C . Bykowska.

Do komisji rewizyjnej pp.: 
E. Rypp, S, Krawczyński i radca 
% Salski.

Preliminarz budżetowy na rok 
1934 wyraża się sumą 3.400 zł.

Rzemiosło Zagłębia Dąbrowskiego
w o b l tz u  wyborów do izby rzemieślniczej w Kielcach

W związku z zakończeniem ka­
dencji rady izby rzemieślniczej w 
Kielcach, w której — jak wiadomo 
nie było reprezentantów rzemiosła 
zagłębiowskiego, aktualne jest o- 
becnie i ciekawe stanowisko, jakie 
zajmie rzemiosło w Zagłębiu w sto 
sunku do nowych wyborów.

Nie będziemy omawiać i analizo 
wać przyczyn dla których przed­
stawiciele rzemiosła zagłębiowskie­
go wycofali się z wyborów do po­
przedniej rady izby — stwierdzić 
jednak chcemy, że wskutek tego 
rodzaju stanu rzeczy, rzemi | do za- 
głębiowskie poniosło nicpowetbwa 
ne straty.

Na terenie, izby rzemieślniczej 
w Kielcach rozwiązano szereg niez 
miernie korzystnych dla rzemiosła 
postulatów, wyjaśniono różne zawi 
łe sprawy, dzięki którym praca w 
niektórych gałęziach rzemiosła zo­
stała unormowana, prócz tego poczy 
nione zostały różne posunięcia, pnie 
rzajace do poprawy bytu rzemiosła 
itp. Ze wszystkich tych prac i zdo 
byczy izby rzemiosło zagłębiowskie

Najwyższy sukces sezonu t
„Em5 Ja Plater" ukaże się na scenie Teatru Falskiego

w Kielcach
W poniedziałek nadchodzący dnia 1C b; ni. pełny zespół Teatru Wiel­

kiego (Przedstawienia Dramatyczne) odegra w Tóatrze Polskim w Kielcach 
wspaniały rapsod bohaterski w 3 aktach znakomitego autora polskiego Ta­
deusza Konczyńskiego p. t. . Emilja Plater*.

Przedstawienie to popiera Obwód Powiatowy L. O. P. P. w Kielcach, 
gdyż c z ę ś ć  dochodu przeznaczona na powiększenie funduszu na Challenge 
1934 r.

Niewątpliwie całe Kielce pospieszą na tę potężną wizję historyczną, któ­
rej sława rozeszła się szeroko po całej Polsce a nawet dotarła już zagranicę. 
Doskonały zespół Teatru Wielkiego przybywa w komplecie i grać będzie we 
wspaniałych kostjumach specjalnie do tej sztuki skomponowanycli.

Tytułową rolę odtwarza Eugenja Godlewska, która grą swoją porywa 
widownię i do łez wzrusza. Cały zespół gra wspaniale. Burzliwe oklaski zry­
wają się po każdym akcie. Wymagająca publiczność stolicy wprost owacyj­
nie przyjmuje dzieło artystów na każdem przedstawieniu. Kilkadziesiąt do­
tychczasowych przedstawień w Warszawie było wyprzedanych do ostatnie­
go miejsca. i

Czeka ras prawdziwa uczta teatralna!

Koło towarzystwa rozwoju Ziem 
Wschodnich w Sosnowcu

— — © 0© -----------

PODPISANIE UMOWY MIĘ­
DZY WŁAŚCICIELAMI DOMÓW 
A DOZORCAMI W BĘDZINIE.

Odbyła się wczoraj w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu konferen­
cja między właścicielami domów a 
dozorcami domowymi w Będzinie, 
w sprawie wymówienia umowy zbio 
rowej. Właściciele domów chcieli 
wprowadzić zmiany, pogarszające 
w znacznym stopniu dotychczasowe 
warunki pracy i płacy dozorców. 
Po kilkugodzinnych pertraktacjach 
doszło do porozumienia. Przedsta­
wiciele właścicieli domów zgodzili 
się na dawne warunki, wprowadza 
jac do umowy drobne zmiany. Nowa 
umowa obowiązywać ma do dn. 1 
kwietnia 1935 r.

W sali konferencyjnej izby 
przem. handl. w Sosnowcu odbyło 
się zebranie organizacyjne koła to 
warzystwa rozwoju ziem wschod­
nich.

Zebranie zagaił p. Stanisław 
Szczęch, naczelnik urzędu skarbo­
wego, który podkreślił znaczenie 
Kresów Wschodnich w organizmie 
Rzplitej, poczem zaprosił na prze­
wodniczącego wicestarostę grodzkie 
go, p. Henryka Heyuara. Przy stole 
prezydialnym zasiedli ponadto: kg. 
kanonik .Jankowski, komisarz mia 
sta Kuźniak, sekretarzował p. Ed­
ward Zarychta.

Skolei rejent Jewnievv*cz omó­
wił sprawę Kresów Wschodnich. 
Po tem przemówieniu zebrani posta 
nowili zorganizować kolo towarzy­
stwa rozwoju. Ziem Wschodnich po 
czem odbyły się wvbory władz koła.

Do "urządu zostali wybrani: sta 
rosła Bnxa — nrezus, p. St Śzezęeh 
naca, urzędu skarbowego. — wicepre 
zes, ks. kan. Jankowski — skarb-

re-

POKOST
szybkoschnący, farby, lak iery i 
oendz.e poleca po cenach najinż- 
s*veh Skład Apteczny

■ E r a n r a a a i  M O N E T A
Dąbrową Górn . ul. Sobiesk iego 29

Kwiecień

Sobota

nie korzystało. Należy obecnie na­
prawić błąd, popełniony przed paro 
ma laty i przystąpić do wyborów.

Jak nas informują, przedstawi­
ciele rzemiosła zagłębiowskiego od­
byli już w tej sprawie przed kilku 
dniami w Sosnowcu konferencję, 
na której zapadła uchwała przyślą 
pienia do wyborów do nowej rady 
w izbie. Wymieniani są kandydaci 
na radców, a mianowicie pp.: 
Wojciech Bąezek (cech fryz.), Fe­
liks Sihiśzek (cech malarzy) Adolf 
Dworakowski (cech szewc,) Edward 
Kalisz (cech blacharski) i p. Piga 
(cech rzeźniczy).

W niedzielę, dn. 15 hm. w loka 
Iu towarzystwa rzemieślniczego na 
Pogoni (ul. Orla) odbędzie się pierw 
sze przedwyborcze zebranie przed­
stawicieli rzemiosła z trzech powia 
tów: będzińskiego, zawierckiego i 
olkuskiego.

Na zebraniu tem mają zapaść 
uchwały, dotyczące wyborów do ra 
dy izby i ustalenia listy kandyda­
tów na radców.

Dz!ś: Walerji 
Jutro. Ludwiny 
Wschód słońca: 4.34 
Zachód słońca: 18.15

WARS&AWA
Sobota, 14 kwietnia.

7.00 Sygnał Czasu. 7.05 -gimnastyka 
7.25 Muzyka. 7.35 Dz. porań. 7.40 D. c. 
muzyki. 7.35 Chwilka gosp. dom. 800 
Progr. na dz. bież. 11.40 Cotłz. Przegl. 
Prasy Polak. 1L50. Życie art. stolicy 
1157. Sygnał u za su. 12.05. Koncert zesp. 
Jazzowego. 12.30. Kom. meteor. 12.55. 
Dz. połudn. 3 5.05. Wiad. o eksporcie jtfd 
skim. 15.10. Kom. gospod- 15.20 Płyty. 
1555. Chwilka lotn. 15.40. Aud. dla che 
rych. 16.20. Francuski. 16.38. Recita' 
śpiew. 16.55. Tr. ze l.wowa. 17.30. 
czyt dla maturzystów. 17.50. Iiepoio.... 
18.10. Płyty. 18.50. Program na dz. nast. 
18.55. Rozmaitości. 19.15. Przegl. roln. 
19 25. Kwadrans poetycki. 19.49. Kom. 
sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Myśli wy­
brane. 20.02. Koncert ork. syrnf. P. B.
21.00. Koncert Chopinowski. 21.39. 
Skrzynka poczt. 21.45. Wesoła and. ze 
Lwowa. 22.15. Płyty. 23.00. Kom. mete­
or. i kom. połie. 23 05. Muzyka tan.

YV AK-" / 4 W A.
Niedziela, 15 kwietnia.

8450. Sygnał czasu. 8.-Q5. Gimnastyka. 
8.25. Płyty. 8155. Dz. porań. 8.55. Chwil 
ka gospod. domowego. 9.09. Cicha msza
10.00. Tr. naboż. 11.57. Sygnał czasu. 
12.05. Program na dz. nast. 12.10. Kom. 
meteor. 12.15. Poranok muz. z Filh. 
Warsz. 1300. Tr. ze Lwowa. 1400. Uwa 
gi o handlu roln. 14.30. Płyty. 15.00 O 
czcm mi ta wiosna przypomina. 15.20. 
Koncert w wyk. Zesp. Salon. 16.00. Kwa 
drans słynnnych art. 16150. Słuch, ula 
dzieci. 16.45. Najpierwsza sztuka kuli­
narna. 17.08. Wybór letniska. 17.15. Tr 
I części koncertu z Prezydjum Kauy Mi 
nistrów. 18.00. Rewizor w Petersburgu. 
18.40 Recital śpiew. 19D0. Pr. na dz. na­
stępny. 19.05. Rozmaitości. 19.30. Prz-gl. 
teatralny. 18,50 Myśli wybrane 19 52. 
Muzyka lekka. 20.50. Dz. wiecz. 2109 
Perły Adrjatyku. 21.15. Na wesołej 
lwowskiej faii. 22515. Kom. sport. '22,25.' 
Muzyka tan. 23.10. Kom. meteor, i okm 
polic. 23.15. Muzyka tan.

BLATÓW! GE.
Sobota, 14 kwietnia.
7.0tl, Aud por. ■/. Warsz. 8.00. Tr. r, 

Poznania. 11.35. Program na dz. bież. 
11.40. Tr. z Warsz. 11 50 Wiad bież. 
11.57. Sygnał czasu. 12.05. Tr. z Warsz,
15.00. Kom. gospod. 15.05. Kom. z War­
szawy. 15.20. Płyty. 15.35. Chwilka lotn. 
15 40. Aud. dla chorych ze Lwowa. 16 20. 
Tr. z Warsz. 16.55. Skrzynka poczt, illa 
dzieci. 17.30. Tr. z Warsz. 18.10. Płyty. 
19 00. Program na dz. nast. 19 05 Rozma i 
tości. 19.10. leczenie chaosu.; 19 25. Tr z 
Warsz. 19.43. Kom. sport. 19.47 Tr. z 
Warsz. 21.30. Płyty. 21.45. Aud. muz. li 
teracka. 22.15, Płrte. 23 00. Tr. z Warsz

nik. komisarz Kuźniak — sekre­
tarz, dyr. SŁ Gadomski, prezes iz­
by przem.-handL — członek zarządu 
zastępcy: H.Heynar — wicestaro- 
sta grodzki, K. Kucharski—wieepr. 
S. O., K. Swiderski — dyr. Banku 
Handl,, H. Almstaedt — wieekomi- 
sarz miasta, Józef Saper — radca 
izby przem. . handL komisja rewi­
zyjna: dyr. Kornecki, rejent Jew- 
niewica, E. Zarychta; delegaci na 
walne zebrani okręgu: dyr. Die­
trich, rejent Eydziatt - Zubowiez; 
zastępca — nacz. K. Nawrocki.

W dyskusji zabierali glos: 
jeut Zubowicz i p. Deńca.

 O0O —

z toetc
(k) Napad uzbrojonych bandytów.

O no gil aj około godz. 9 wiecz. trzech uz­
brojonych w rewolwery i zamaskowa­
nych bandytów wtargnęło dó mieszka­
nia Kozła Władysława we wsi Juljar 
nów. pow. opatowskiego, którzy po ste- 
roryzowaniu domowników zrabowali 9 
zł. 50 gr„ poczem weszli do drugiego 
mieszkania, skąd zabrali 3 poduszki, 
wartości 100 zŁ

Bandytów wczoraj w pociągu ujęto.

(k) Służąca złodziejką, Finkiełsztajn 
Chana, zam. w Kielcach przy ul. Piotr 
kowskiej nr. 11, zameldowała, że z zam 
kniętej piwnicy skradziono jej soki o_ 
raz 2 kopy jaj, wart. 56 zł.

W czasie prowadzonego dochodzenia 
ustalono, że kradzieży tej dokonała Pa 
włowska Genowefa, lat 20. służąca Fin  
kieflsztajnowej. Ponadto ustalono, żo 
Pawłowska dokonała również kradzie­
ży na szkodę Szfelgrebera Moszka. Gol­
dberg Sary i Bęben Stefanji, zamieszka 
łych w Kielcach. Stwierdzono również, 
że Pawłowska była sprawczynią kra­
dzieży zegarka z branzolotką na szko­
dę Erlich Adeli z Kielc. Złodziejkę 
zatrzymano i przekazano władzom są­
dowym.

(k) Poniósł śmierć w sporze o mie­
dzę. We wsi Słupice, pow. stopniekiego, 
na tle sporu o miodzę Kuźma Włady­
sław pobił Grom no go Jana ,tak, że ten
wskutek wynikłych % tego komplikacji 
zmarł.
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TW A T U  M I F J S K I
W SOSNOWCU

Sobota, dnia 14 bm. o godz. 16-tej 
„Wesele" przedstawienie dla młodzieży 
szkól średnich. '

Niedziela, dn. 15 bm. o godz. 11 m. 15 
poranek „W ESELE" S. Wyspiańskiego

Niedziela, dn. 15 bm. o godz. 16 m. 15 
„W ESELE" S. Wyspiańskiego.

Niedziela, dn. 15 bm. o godz 20 m. 15 
— premjera — ,.ŻABITSIA*‘ G. Zapol­
skiej

Poniedziałek, dn. 16 bm. teatr m iej­
ski — ni czynny.

Wtorek, dn. 17 bm. o godz. 20 m. 15 
gościnny występ p. A. Dymszy.

Zakończeń e kursu dla pracowników samorządowych

— BBWK. dzielnica S tary  - Sosno­
wiec i huta Mil o wica zawiadamia, że 
w niedzielę dn. 15 bm. o godz. 11 w lo­
kalu wlaBnym (ul. Swobodna 24) odbę­
dzie się zebranie dzielnicowe na któ- 
rom prof. Majewski wygłosi referat: 
„Państwo, Naród i Społeczeństwo**.

O liczne i punktualne przybycie 
Dzionków i sympatyków prosi zarząd.

— Ju tro  walne zebranie P M. S. w 
Sosnowcu. Ju tro  o godz. 4 popoł. w lo­
kalu domu katolickiego w Sosnowcu 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
kola polskiej macierzy szkolnej.

Porządek obrad zapowiada sprawo­
zdania z działalności zarządu i wybory 
nowych władz P. M. S.

— Zjazd delegatów drobnego i deta­
licznego kupieetwa. Dnia 29 bm. o godz. 
19 rano w sali izby przemysłowo . han­
dlowej w Sosnowcu odbędzie się zjazd 
delegatów oddziałów drobnego i detali­
cznego kupiectwa żydowskiego.

Na zjeździe wygłoszą referaty, pre­
zes centrali w Warszawie mec Zundu- 
lewicz i radca prawny M ałkin Sprawy 
lokalne omówi prezes miejscowego od­
dział)] związku radca Oliner.

— Popularne pogadanki higieniczne 
W miejskim ośrodku zdrowia i  opieki 
społecznej w Sosnowcu przy ul. Tea­
tralnej nr. 4 od!>ędą się następujące po­
gadanki: dn. 15 bm. o godz. 11 dr. D. 
M ayer — .0  szczurach, jako szkodni­
kach i roznosieiełach chorób zakaźnych 
Jakie znaczenie m a trucie szczurów?**. 
dn. 22 bm. dr. med. M arjan Molicki — 
„O wodzie dobrej i zloj. Jakie znacze­
nie odgrywa woda w żyoiu codzien­
nemu*.

— 'Towarzystwo „Instytut porady 
zawodowej* w Zagł. Dąbr. w Sosnow- 
e u .u l.  Kilińskiego 19, podaje do w ia­
domości rodziców, dyrekcyj szkół oraz 
pp. przemysłowców, że pracownia psy­
chotechniczna jest czynna we wtorki i 
piątki w godz. od 9 do 14, w których to 
godzinach przeprowadza indywidualne 
badania psychotechniczne. Zgłoszenia 
przyjm uje się również telefonicznie 
(telef. 5-25).

— Obywatele z Grodżea otrzymali 
dyplomy za wzorową pielęgnację koni. 
W uh. środę z terenu gminy Grodzico 
odbył aię doroczny przogląd koni. Na 
przegląd zgłosiło się ze swoimi końmi 
160 m iejsa obywateli. Wyróżnionych 
70s tnie trzech obywateli: Franciszek 
Czajer, rolnik oraz P io tr Ziora ku pi co 
otrzymali od dowództwa okrebu korpu 
su w Krakowie dyplomy pochwalne za 
wzorową pielęgnację koni, zaś Wincen 
ty Wieczorek otrzym ał pieniężną n a­
grodę.

W ydanie podobnych pochwalnych 
dyplomów niewątpliwie zainteresuje 
posiadaczy koni i przyczyni się w du­
żym stopniu do racjonalnej pielęgnacji 
togo przyjaciela człowieka.

— 32 zagL druż.yna harcerzy im. A- 
dama Mickiewicza ,przy państw, sem. 
naucz, męskiein w Sosnowcu, urządza 
dn. 15 bm. o godz. 11.30 wielki poranek 
w kinie „Zagłębie". W program ie arcy 
wesoła komedje dźwiękowa p .t. „Ulu­
bienica Floty", ponadto orkiestra bała. 
lajkowa i dodatki filmowe. Ceny kryzy 
sowo: 20 gr., 30 gr. i 50 gr.

— Zabawa taneczna zw. podof. rezer. 
Związek podoficerów rczorwy koło So­
snowiec — Śród ula urządza dziś w sali 
BBWR. w Sosnowcu, ul. Staszica 33 
(Huta K atarzyna) zabawę taneczną 
pod nazwą „wiosenne kwiaty". W pro­
gramie „walczyk kwiatowy" i moc nie 
spod zi a nok. Do tańca przygrywać bę­
dzie doborowy kw artet jazzbandowy. 
Początek zabawy o godz. 20-ej.

Onegdaj w Będzinie zakończo­
ny został 4-dniowy kurs dla pracow 
ników samorządowych z powiatów: 
będzińskiego, olkuskiego i zawierc 
kiego.

Żegnani przez p. Imiołczyka, jed 
nego z inicjatorów kursu słuchacze 
wyrazili pogląd, aby wszyscy pra­
cownicy adm inistracji gminnej tych 
3-ch powiatów utrzymali bezpo­
średni kontakt, celem należytego 
porozumienia się w różnych pra­
cach społecznych, gospodarczych, 
samorządowych i organizacyjnych 
oraz celem nawiązania bliższego 
koleżeńskiego współżycia 
W ytworzenie takiej wspólnej plat­
formy umożliwi szor/vr prac nad 
]>odniesieniem intelektu po­
szczególnych pracowników. Plan 
tych konferencyj opracują prezesi

trzech powiatów: pp.: Imiołezyk
Florczyk i Wolski,

Krótkiem przemówieniem p. 
Imiołczyk zamknął 4-ro dniowy 
kurs, dziękując wszystkim wykła­
dowcom i kolegom za wzięcie u- 
działu w kursie.

*  *  *

Zarząd będzińskiego oddziału 
związku pracowników samorządu 
teryforjalnego w (trodźcu składa za 
pośrednictwem naszego pisma ser 
deczne. podziękowanie staroście Bo 
*ie za umożliwienie zarządowi zor 
ganizowania 4-ro dniowego kursu 
dla pracowników samorządowych, 
oraz p. NaUhuttowi, sekretarzowi 
wydziału powiatowego w Będzinie 
za udzielenie fachowych rad i wska 
zówek i wreszcie wszystkim pp. 
wykładowcom za wygłoszenie pre- 
lekcyj.

ników szewskich
w Będzinie i Dąbrowie

Długotrwały zatarg między wła 
ściciełami warsztatów szewckich i 
kupcami szewekimi a czeladnikami 
w Będzinie i Dąbrowie na tle wa­
runków płac — doprowadził w dniu 
wczorajszym do wybuchu strajku.

Zgórą 200 czeladników szewckich 
porzuciło pracę, domagając się unor 
mowania warunków płacy.

Ja k  to donosiliśmy, onegdaj od 
była się w Sosnowcu w inspektora 
oie pracy konferencja, która nie 
doprowadziła do żadnych rezulta­
tów.

Właściciele warsztatów szewe- 
kich i kupcy zaproponowali przed 
stawicielom czeladników te same 
stawki, na jakie zgodzili się cze­

ladnicy szewccy w Sosnowcu. Pro­
pozycja ta została przez czeladni­
ków odrzucona. Wobec nieustępliwe 
go stanowiska obu stron konferen­
cja została rozbita.

W d.niu wczorajszym, po krót­
kiem zebraniu, wybuchł strajk  
Przedstawiciele pracowników zwró 
ciii się wczoraj do inspektora pra 
cy w Sosnowcu z prośbą o interwen 
cję. Naznaczone zostały konferen­
cje dla Będzina w poniedziałek, dn. 
16 bm., dla Dąbrowy — w środę, 
dn. 18 hm.

W dniu dzisiejszym delegacja 
pracowników udać się ma do p. sta 
rosty.

Dwa nieszczęśliwe wypadki w Sosnowcu
STARUSZKA POD KOLAMI TRAMWAJU. — TAKSÓWKA N A ­

JECHAŁA NA FURMANKĘ
W ydarzyły się onegdaj w So­

snowcu w godzinach popołudnio­
wych dwa wypadki.

Pierwszy miał miejsce na ul. 
Małachowskiego. Zakończył się tra  
gicznie dla nieszczęśliwej staruszki 
Wóz tramwajowy, prowadzony 
przez motorniczego Piaskowskiego 
z run. w Dąbrowie (Łukasińskiego 5) 
najechał na staruszkę, która dozna 
ła ogólnych ciężkich obrażeń ciała. 
Przewieziono ją do szpitala miej­

skiego na Pekinie, gdzie nie odzy­
skawszy przytomności — zmarła.

Drugi wypadek wydarzy! się 
na ul. 3 maja. Taksówka, prowa­
dzona przez szofera Józefa Dalew 
8kiego, mieszkańca Sosnowca (Że- 
Fomskiego 8) najechała z tyłu na 
furmankę, powożoną przez Stani­
sława Wierzbickiego, przyczem koń 
został zaczepiony wachlarzem w no 
gę i pokaleczony. Furm an wyszedł 
z wypadku bez szwanku.

13-letni instruktor modelarstwa lotniczego w Olkuszu
13-letni Włodzimierz Otręhski, 

uczeń 6 oddz. szkoły powsz. nr. 1 w 
Olkuszu (syn urzędnika urzędu skar 
bowego w Olkuszu) po ukończeniu 
kursu  pod instruktorskiego mode­
larstw a lotniczego pod kierownic­
twem instruktora wojewódzkiego, 
p. Grabo wieckiego, samorzutnie
przystąpił w wolnych chwilach po 
lekcjach do przeprowadzenia podob 
nogo k u rsu  w szkole powszechnej w

pobliskiej wsi Źurada wśród swych 
kolegów. Do słuchaczów młodociane 
go instruktora należą również dwie 
nauczycielki tej szkoły, co mu naj­
więcej imponuje. Władzio podczas : 
wakacji zamierza przeprowadzić 
kurs podinstruktorski w szkole po­
wszechnej w Pilicy. Je s t on jed­
nym z najzdolniejszych uczniów in ­
struktora Grabowieckiego.

Sprawozdanie z koncertu religijnego
w Sosnowcu

Staraniem  org. przysposobienia woj 
skowego kobiet w Sosnowcu przy współ 
ud7.iałe szkoły muzycznej urządzony zo 
stal dn. 26 m arca w teatras miejskim  
w Sosnowcu koncert religijny, z które­
go dochód przedstawia sio następują­
c a  ogólny dochód zt. 421.10, k-wzia zł. 
172.18, czysty dochód zł. 248 92

Do równego podziału zatem między

koncertowej, a także wszystkim, którzy 
poparli tę imprezę.
dwie organizacje pozostaje suma: zl. 
248.92, z której potowa tj. zł. 124 46 przy­
pada na org. PW K. Suma ta  przezna­
czona jest na obozy letnie dla hufców 
żeńskich P. W.

Org. PW K. w Sosnowcu składa ser. 
deczne podziękowanie dyrekcji szkoły 
muzycznej za zorganizowanie strony

Sam sią oddał w ręce sprawiedliwości
Sprawca morderstwa ś. p. Mi­

kołaja Kabzy, prezesa S. M. P. w 
Brzezinach — Małoszyckich, gm. 
Żarnowiec, pow. olkuskiego, W ła­
dysław Mięta vel Micuła sam oddał 
się w ręce sprawiedliwości, zgłasza

jąc się onegdaj do I komisarjatu 
poi. państw, w Częstochowie.

Jak  już podawaliśmy, Micuła za 
mordował Kabzę palcując mu szty 
let w serce, na tle osobistych za­
targów, prowadzonych od dłuższego 
czasu.

ZĘBRANIE KOMITETU „TYGOD­
NIA LOTNICZ0 - PRZECIWGAZO.

WEGO W DĄBROWIE".
Onegdaj odbyło się w Dąbrowie o r­

ganizacyjne zebranie komitetu tygod­
nia lotniczo - przeciwgazowego. Zagaił 
jebranie inż. Paszkowski, przewodni­
czy! dr. Niepielski, sekretarzował p. 
Zaborowski. Sprawę urządzenia tygod­
nia, który się odbędzie w term inie od 
10 — 17 m aja referował dr. Niepielski. 
Po omówieniu program u tygodnia u- 
tworzono pięć sekoyj: zbiórkową, pro­
pagandową, pochodową, imprezową t 
gazową. Do prezydium komitetu wyko 
nawezego wybrano: p. Uniejewski — 
przewodniczący, dr. Niepielski — za­
stępca, dyr. Domaszewska — skarbnik 
i Kruszewski — zast. skarbnika.

Posiedzenie sekcji gazowej odbędzie 
się 16 bm. o godz. 7.30 w. w lokalu L. 
O. P. P. Sekcji imprez — tego samego 
dnia w magistracie, sekcji propagando 
woj dn. 18 bm., zbiórkowej 20 bm i po 
chodowej 23 bm., wszystkie zebrania 
odbędą się - - lokalu m agistratu o godz. 
7.80 wiecz.

— 3_ci maj w Czeladzi. W nadcho­
dzący poniedziałek o godz. 7 wPcz. w 
lokalu m agistratu odbędzie się organi 
zaoyjne zebranio obchodu uroczystości 
3-go m aja w Czeladzi.

— Sadzenie drzewek szkolnych w 
Czeladzi. Z nastaniem pierwszych dni 
wiosennych w szkołach czeladzkich za­
panował ożywiony ruch. Dzieci szkol­
ne z zamiłowaniem oddają się pracy w 
Ogródkach, siejąc i sadząc różne warzy 
wa. Ostatnio dookoła szkoły nr. 1 i 2 
przy ul. Będzińskiej posadzono 309 
drzewek białej morwy, wypielęgnowa­
nych w szkółce drzewek sżkolnych. W 
przyszłości projektuje się hodowlę je­
dwabników.

— Zebranie rezerwistów w Zagórzu
Ju tro  o godzinie 10 rano w lokalu szko 
ły powszechnej nr. 1 w Zagórzu odbę­
dzie się miesięczne zebranie członków 
koła związku rezerwistów.

— Zarząd kółka riuniezcgo w Strze­
mieszycach — Wielkich urządza dnia 15 
bm. o godz. 15 w sali szkoły powszech­
nej nr. 1 (ul. Sławkowska) odczyt dys­
kusyjny o racjonalnej pracy w g o sp o ­
darstw ie rolnem w sezonie wiosennym 
i o bezpłatnej meljoracji lak.

Prelegenci wydziału . powiatowego 
pp. Sternik i Wiśniewski.

Placówka kulturalno oświatowa w
Grodźcu. Dzięki staraniom  organizacyj 
stojących na gruncie ideologii marsz. 
Piłsudskiego, powstała w Grodźeu iwie 
tlica — czytelnia, mieszcząca się przy 
ulicy Kościuszki nr. 69 (obok płyty Nie 
znanego żołnierza). Czytelnia jest otwa 
rta  codziennie od godz. 16 do 22, dla 
wszystkich. Odpowiedni dobór pisin 
tygodników i różnych gier, daje moż­
ność pożytecznego spędzenia wieczoru. 
W  tymże lokalu ma siedzibę POW„ 
BBWR, legjom młodych. ZZZ zw. ro 
zerwistów i OMP. W krótce zostanie za 
instalowany odbiornik radjowy stacji 
Leg jonu młodych, dzięki kt Śremu bę­
dzie możność odbierania audycji wygła 
szanyeh przez senjorów L. M.

— Z życia POW. w Grodźeu. Dzięki 
przychylnemu stanowisku dyrekcji gro 
dzieckiego tow., t .j. dyr. Rażniewskie. 
mu. a także inż. Pietraszkiewiczowi. pld 
cówka uzyskała klub na dzień 14 bm 
cnlem urządzenia zabawy tanecznej. Za 
rząd miejscowej komendy zaprasza są, 
siednio placówki POW. i s y m o a ty k ó w

— Dorożką najechał na samochód 
Feliks Igrajek, sam. w Będzinie, przj 
ul. Narutowicza nr. 8 zgłosił się w ko 
m isarjacie i zameldował, że woźnica 
gwnroctwa „hr. Renard" Wawrzyniec 
Loch najechał dorożką na jego samo­
chód i uszkodził mu chłodnicę i wa­
chlarz, wyi-ządzając mu szkodę na 150 
zł.

— Dziecko w korytarzu opieki spo­
łecznej w Sosnowcu. W korytarzu opio 
ki społecznej m agistratu  sosnowieckie 
go, jakaś kobieta po7,ostawiła 6-mie- 
sięczne dziecko i zbiegła w niewiado­
mym kierunku. Policja zdołała ustalić 
nazwisko matki. Jest to niejaka B ar 
toszkowa (imię nieznane), bez stałeg* 
miejsca zamieszkania.
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Z Zawiercia
(z) Demonstracja bezrbootnych.

Wczoraj w godzinach przedpołudnio­
wych zebrała sic przed m agistratem  
grupa bezrobotnych, licząca około 100 
osób, która zamierzała interweniować 
w m agistracie w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych. Ponieważ m agistrat nie 
zajmuje sie przyjęciam i do pracy, prze 
to grupa ta została przez policje usunie 
ta z przed gmachu m agistratu  Spokoju 
nie zakłócono.

(z) Rekrutacja bezrobotnych. Wczo­
ra j przybył do Zawiercia przedstawi­
ciel kierownictwa robót przy obwało­
waniu Wisły, który dokonał rekrutacji 
150 robotników do prac przy obwałowa 
niu Wisły. W edług oświadczenia p. kie 
równika, roboty prowadzone bedą sy­
stemem akordowym. Wyjazd zaangażo 
waiiyeh robotników nastąpi w najbliż­
szych dniach.

(z) Tradycyjne jajko w oddziale żeń 
tkim  Z. S. W świetlicy Z. S. przy ul. 
Pomorskiej, odbyło sie om gdaj trądy 
cyjne jajko, zorganizowane przez za­
rząd oddziału żeńskiego Z. S dla człon 
kiń i zaproszonych gości.

Przed złożeniem sobie życzeń ks. 
kan. W ajzler wygłosił krótkie przemó 
wionie. Przybyłych gości powitała pre 
zpska oddziału porucznikow i Eutkow 
ska. W uroczystości tej z ram ienia od­
działu męskiego Z. S. wziął udział pre­
zes tego p. J. Czarnota, z ram ienia ko_ 
mendy powiatowej Z. S. komendant p. 
L. Swiderski. Pozatem wzięły udział 
wszystkie członkinie oddziału oraz spo 
,a ilość „Orląt**.

(z) Kradzież. Onegdajszej nocy nie­
znani złodzieje dokonali ponownie wła 
mania do magazynów monopolu spiry­
tusowego, skąd skradli pewną ilość spi 
ry tusu  ogólnej wartości 2479 zł. Zawia­
domiona o kradzieży policja wszczęła 
natychmiastowe dochodzenia, które nie 
wątpliwie przyczynią sie do wykrycia 
sprawców.

(z) Świecone dla biednych dzieci.
S taraniem  związku pracy obywatel­
skiej kobiet w Zawierciu odbyło sie w 
sali domu ludowego. TAZ. świecone 
dla biednych dzieci, pieknie udekorowa 
nych stołach rozłożone były obfite por 
eje ciasta, kiełbasy i cukru oraz malo­
wane jajka. Przed rozdaniem poświęcę 
nia darów dokonał ksł kan. W ajzler w 
otoczeniu licznie zgromadzonych goś­
ci, członkiń ZPOK. i rodziców dzieci. 
Ogółem obdarowano 260 dzieci.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE
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Pierwsze zawody o mistrzostwo Zagłębia
W dniu jutrzejszym  wszystkie dru­

żyny zagłebiowskie rozpoczynają mi­
strzostwa swych klas.

Na pierwszy ogień w mistrzostwach 
wiosennych A-klasy idą następujące 
drużyny: w Dąbrowie na stadionie miej 
skim o godz. 11.30 rano „Zagłębię** gra 
z „Zagłebianką**, w Czeladzi „Bryniea** 
spotka sie a „Polic yjnym “, w Sosnow­
cu: „Unja" na własnym stad jonie o g. 
3.36 popoł. goście bedzie ,,Solyay‘< z 
Grodźca, „Ruch" grać bedzie z „Sarma 
eją‘< o 11 JO rano na stadionie „Unji“, 
w Będzinie: „Hakoach** rozegra mecz z 
mistrzem jesiennym CKS-cm.

K ronika
X Otwarcie sezonu w KM XI). „Strze 

lec* w Sosnowcu. Klub motocyklowy 
Zagłębia Dąbrowskiego „Strzelec** ju ­
tro  organizuje uroczyste otwarcie sezo 
nu letniego.

Mile widziani bedą przedstawiciele 
zaprzyjaźnionych klubów motocyklo­
wych, oraz niezrzeszeni motocykliś­
ci.

X W alne zebranie TOK. „Świt" w 
Sosnowcu. Dziś o godz. 18.30 w pierw­
szym terminie, albo o godz. 19 w dru_ 
gim terminie, odbędzie walne zebranie 
członków TKO. „Świt" w Sosnowcu, w 
lokalu przy ul. W ielkiej 13 na Pogoni, 
.w domu p. Masłowskiego.

X PCS. w Grcdźcu. Gminna komisja 
wychowania fizycznego w Grodźcu or­
ganizuje w bm. zawody do próby o P. 
O. S. Zgłoszenia przyjm ują do dnia 28 

. bm. B. Brzozowski, (portjernia zakła­
dów ,,Solvay<‘), St. Czajer (zarząd gra. 
Grodziec), W. Mitka (zakład fryzjer­
ski ul. 1 Maja 11).

• X Mecz tenisowy z francuzami. O-
negdaj sfinalizowana została sprawa 
przyjazdu francuskiej drużyny teniso­
wej do W arszawy na mecz z Polską. 
W skład drużyny francuskiej wejdą: 
Feret, Lesner, M arlin Legąy Mecz ten 
odbędzie sie w dniach 18 — 20 m aja w 
Warszawie.

O mistrzostwo B-klasy wałczą: w
pierwszej podgrupie: K raft — Saturn, 
Dąbrowa — Cyklon, Gwiazda — Zew.

Il-ga podgrupa: Płomień — Samson, 
i K inereth spotka sie z Czarnymi.

O mistrzostwo C-klasy walczą w 
pierwszej podgrupie: Nadbrynica — 
Gwiazda (Sosnowiec), A rja — AKS. 
(Niwka), Orzeł (Bobrowniki) — KS. 
zw. strzeleckiego, Przemsza — Cynków 
nia.

11-ga podgrupa: Orzeł (Dąbrowa) — 
Tur, Ząbkowice •— Makabi, Naprzód — 

Gołonóg, Orlęta — Brygada.

X Ogólnopolski sejmik wychowaw­
ców fizyeznyeh. W połowie m aja odbę­
dzie sie w Warszawie, ogólnopolski sej 
mik nauczycieli wychowania fizyczne­
go. Na zjeździe omawiane bedą sprawy 
naukowe oraz zawodowe nauczycieli w. 
f. szkół średnich i powszednich.

X Otwarcie sezonu sportowego moto 
eyklistów ..Unji<*. W niedziele odbędzie 
sie otwarcie sezonu sportowego moto­
cyklistów sosnowieckiej „TJnji“.

Ze wzglądu na reprezentacyjny cha­
rak te r uroczystości, stawiennictwo 
wszystkich członków na maszynach oz 
dobionych barwam i towarzystwa je s t 
obowiązkowe.

Największą przyjemnością dla W 
dziecka dorosłych jest podarunek y  
Z RAKIETY TENISOW EJ PIŁ- ft 
K i RĘCZNEJ, NOŻNEJ i t. d. % 

Wielki wybór w najtańszej 
O SKŁADNICY SPORTOW EJ 0
$  .ST Al) JON" 0
o  SOSNOWIEC. MOŚCICKIEGO « 0

(Kościelna). ft

(z) Poświecenie sztandaru zw. podof. 
rez. Komitet uroczystości poświecenia 
sztandaru Z. P. R. w Zawierciu zawia­
damia, że ze względów natu ry  technicz 
nej uroczystość poświęcenia sztandaru 
przesunięta została z 3 m aja na 20 ma- 
Ja, _ _ _ _ _ _ _

Z Olkusza
(ol) Władze powiatowe obwodu 1* 

O. P. P. w Olkuszu, Na onegdajszem 
konstytueyjnem zebrania funkcje wy­
branych członków zarządu powiatowe 
go, obwodu LOPP. w Olkuszu podzielo 
ne zostały, jak  następuje: pp. wicesta 
rosta E. Trznadel — urezes, Zofja O- 
krajniow a — zastępczyni, referent kan 
ny starostwa Jan  Lembee — sekretarz 
komisarz F r. Hein — skarbnik, człon 
kowie zarządu: pp. komendant pow. P. 
W. i W. F. kp. Józef Zwarycz, S tani­
slav/ Kotowicz, Józef Zadrożny, prof. 
Józef Broder, oraz prezesi najwięk­
szych kół, t .j. dr. W. Gorczyca z Olku 
sza, dyrektor W. Otto (fabryka .O l­
kusz/*) i Fr. Miroeh (fabryka braci 
Szajn) ze Sławkowa.

fol) Kradzież w cegieł11!. Z terenu! 
cegielni Ju ljan a  Garmułwicaa w Sław, 
kowie skradziono onegdajszej nocy 
pompkę zegarową ręczńą firm y „Żab­
ka" wartości zł. 200.

(ol) Przed „Tygodniem** LOPP w, 
Olkuszu. W związku ze zbliżającym sią 
tygodniem lopu, w Olkuszu odbywają 
posiedzenia od kilku dni poszczególne 
sekcje, opracowując plan obchodu ty ­
godnia. Wszystkie sekcje, jak  propa­
gandowa, pokazowa, dem okracyjna i 
inne przygotowują bogaty program  od­
czytowy, filmowy, dekoracyjny i po­
kazowy łącznie z drużynami odkażają 
cemi i ratowniczemi P. C. K. W wilją 
rozpoczęcia tygodnia, tj. 9 m aja bedzie 
koncertować w sali kina „Orzeł** w Ol 
kuszu chór śpiewaczy akademicki ® 
Krakowa na cele Lopu.

Większą ilość papieru na dekoracje 
ofiarowała papiernia „Klucze" bez- 
płatnie.

JA K  DŁUGO ŻYJĄ ŻWIERZETA.
Jak  wiadomo, w świeeic zwierzę­

cym najkrć i j  żyją zwierzęta mięso­
żerne. To też ostatnio uznany został za 
fenomen kot, który zdechł po 22 latach 
1 pies, który żył 28 lat. Trawożerne ko­
nie żyją znacznie dłużej, najdłuższy, 
wiek osiągnął koń z okolic Limoges, 
który zdechł po 50 lataeh życia. Re­
kord jego pobił niedawno pewien osioł, 
który przeżył 186 lat. I  ten rekord nalc 
ży do Ameryki, osioł’ pochodzi bowiem 
i Cranarty.

POWIEŚĆ,

W A M P I R

SPÓDNICY
— O Boże! — zawołała Joanna 

— czyż miałaby umrzeć?
W tej właśnie chwili w ystąpiła 

kropla krwi z żyły; wszyscy cieką 
wie oczekiwali, strumienia, który 
byłby zbawieniem.

N araz drzwi się otworzyły i 
wszedł jakiś mężczyzna z nakry­
tą głową.

— K to pan i czego pan sobie 
życzy? — zapytał doktór.

— Jestem  komornikiem pani 
Tordier przysłała mnie po odbiór 
należności za mieszkanie, nieopła­
cone oddawna.

— Pani Gobert chora, niech 
pan przyjdzie innego dnia...

— Panie, jako komornik...
— A ja  jako lekarz mam tu 

glos... Proszę odejść, a jeżeli po­
trzeba, rozkazuję panu odejść.

— To wygląda na chęć nieza­
płacenia... Postaram  się o polece­
nia na piśmie i przyjdę z prawem 
wyrzucenia z mieszkania.

Po tych słowach komornik wy­
szedł.

— Śmierć wyręczy pana komor 
nika. biedna kobieta nie żyje; za-

późno zostałem wezwany! — ode­
zwał się lekarz.

Joanna, zalana łzami uklękła 
przy łóżku, doktór wyszedł.

— Nieszczęśliwa matko, — mó­
wiła młoda dziewczyna — matko 
ukochana przez syna i sama tak  ko 
ehająca, będzie z nieba mieć pieczę 
nad nim i prosić Boga, aby go nie 
oddał w moc strasznej nieprzyja- 
eićlki!... O. Bóg pomści śmierć two 
.id?

Obecni wszyscy płakali; Joan­
na podniosła się.

— Niech co chce robi właściciel­
ka — odezwał się odźwierny — 
niech mnie nawet wypędzi, a ja nie 
opuszczę zacnej pani Gobert, k tóra 
zawsze miała dobre słowo dla mnie, 
Idę zaraz do m ero s tw ai do zakła­
du pogrzebowego i zrobię wszystko, 
co się należy.

— I  ja  zostanę przy niej... — 
rzekła Joanną.

— I  my zostaniemy — dodały 
kobiety — będziemy razem modliły 
się za nią.

— Biedny nan Lucian... Co za 
straszny cios dla niego!..

— Nieszczęśliwy!.. — zawołała 
Joanna — uwięziony w chwili, kie­
dy matka na łożu emiertelnem... i 
rozłączony z panną Heleną na dłu­
go... może. na zawsze.

Odźwierny poszedł zająć się 
przygotowaniem do pogrzebu, Jo ­
anna z pomocą kobiet ułożyła, nie­
boszczkę na łóżku, przyniesiono wo­
dy, zdjęto krzyż z nad łóżka i po­
łożono go na piersiach pani Gobert.

Następnie Joanna zapaliła świe­
ce i zaczęła czytać psalmy za um ar­
łych.

Zostawiliśmy Prospera R ivet 
przy ulicy Aubry-Rzeźnika, jak  wy­
nosił na ręku z powozu zemdloną 
Helenę.

Piękny komiwojażer był bardzo 
silny, nie czul praw ie ciężaru dziew 
częcia.

W parę sekund był już w po­
koju Heleny i położył ją na łóżku.

Dziewezyna nie odzyskała przy­
tomności.

Długie włosy rozwiane tworzyły 
złota aureolę dokoła ślicznej tw a­
rzyczki, sina obwódka okalała zam­
knięte óczv.

Patrzył przez chwilę na Helenę.
— Djabelnie ładna! — mówił do 

siebie. — Byleby nie umarła!
Wziął rączkę Heleny i trzymał 

w dłoni.
Cienia była, puls się odzywał.
— Niema niebezpieczeństwa, za 

kwadrans przyjdzie do siebie —
myślał. .

A jednak nie puścił rękę i uczuł 
jakiś dziwny- a rozkoszny dreszcz 
w całej istocie, nieznany mu dotąd.

jemu, który cenił jedynie przyjem ­
ności dobrego jedzenia, w ina i  roz­
pusty. .

Coś wznioślejszego w mm się bu 
dziło. v a

— Do licha — myślał — czyż­
bym się miał zakocliacT — Ją , Pros 
per Rivet zakochany, to paradne; — 
Koniec końców, czemużby me? — 
Ta mała dosyć ładna, szczególniej 
w porównaniu z matką... Jak  ta  
djablica. Garbata mogła się zdobyć 
na taką córkę? — Za dwa tygodnie 
będę mężem tego klejnocika... Mę­
żem w calem tego słowa ^znaczeniu, 
a jeżeli stary  potwór myśli inaczej, 
to myli się bardzo.

Myśli Prospera przerwało wej­
ście .Tulji Tordier do pokoju obok.

Piękny komiwojażer wybiegł na 
jej spotkanie.

'   Gdzie ona jest? — zapytała
Ju l ja. . . . .

 W swoim pokoju... na lozku...
nieprzytomna,..

Garbuska przystąpiła do łozka.
Ujrzawszy Helenę w całym blas­

ku piękności, wdowa Tordier rzu­
ciła podejrzliwym wzrokiem na 
Prospera, zdawało jej się bowiem, 
że oczy młodego człowieka błyszczą 
nienaturalnie.

_  Ty ją tu przyniosłeś? — za­
pytała. ,

Tak, z pomocą agenta.
— Dlaczego agent odszedł i
  Prawdopodobnie uważał, z©

niema już nic do roboty...
d. c. n.
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Zakłady mim  8. Oiil
w Sosnowcu.

Jak wiele zdziałać można inicja­
tywą, energją i fachowością, mamy 
niezbity przykład po zakładach 
ogrodniczych H. Dieteł w Sosnow- 
cu. Jeszcze przed kilku laty kilku- 
dziesięęiumórdowe tereny należące 
do fabryki Dietla' leżały jako nie­
użytki, przeznaczone na przyszłą 
rozbudowę fabryki. Z tym stanem 
rżeczy nie mógł się pogodzie jeden 
ze współwłaścicieli fabryki, p. Ro- 
.rnan Dietel. Jako fachowiec — rol­
nik. po gruntownych studjach. ogrod 
niczyeh, powziął myśl urządzenia 
na tych terenach wielkich zakładów 
ogrodniczych.

Rozmach i wytrwała praca dala 
szybko duże wyniki. Po kilku za­
ledwie latach zakłady ogrodnicze H. 
Dieteł zajęły jedno z przodujących 
miejsc w Polsce. Niewiele bowiem 
maniy w kraju tego rodzaju przed­
siębiorstw, gdzie uwzględnianoby 
tyle różnorodnych działów i odmian 
hodowli roślin.

:Ahy mieć pojęcie jak wyglądają 
te żakłady ogrodnicze i aby mógł po 

‘dziwiąc ogróm pracy i zamiłowa­
nia;1 jakie włożono w urządzenie te 
go przedsiębiorstwa -*• trzeba wi­
dzieć urządzenia tych zakładów, 
gdzie z.całą fachowością zastosowa­
no najnowsze zdobycze techniczne 
i naukowe w dziedzinie ogrodnic­
twa.-. ••

- Kierownictwo zakładów ogrodni­
czych postawiło sobie za zasadę: 
najlepszy towar po najtańszych ce­
nach. Dlatego też sprowadzono z 
zagranicy najlepsze i najpiękniej­
sze odmiany roślin i kwiatów, które 
na szerszą skalę są hodowane 
przez zakłady H. Dietla.

Wydany ostatnio przez zakłady 
ogrodnicze H. Dietla katalog - cen­
nik drzew i krzewów owocowych, 
krzewów ozdobnych, róż, bylin, 
rialij. cebulek kwiatowych i roś im 
doniczkowych — jest poprostu rewe 
laeją. jeśli chodzi o ilość i bogactwo 
odmian jak również i ceny. Ładny 
i-przystępny dla każdego układ 
cennika, wyraźne omówienia jako- ] 
śei i gatunku roślin, wybrane rady.

. wskazówki i złote myśli dla mi łoś- - 
, raków ogrodnictwa — składają się 
Ina całość cennika. Około tysiąc, po- 
1 zycyj wymienionych w cenniku 
i świadczy wreszcie o dużym zasobie 
'i rozmaitości roślin i kwiatów za­
kładów ogrodniczych p. f. U. Dietel.
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Sadz na z nami.
,WIECZÓR AUTORSKI LITERA 

TÓW KRAKOWSKICH.
Dziś o godz. 7 wiecz. w sali re­

sursy w Dąbrowie odbędzie się, sta 
radiem Związką ząwi. literatów poi 
Kkich w Krakowie, wieczór autor­
ski, w którym biorą udział Leon 
Kruczkowski, autor głośnej powie­
ści ..Kordjan i Chahif<, Adam Pol 
iewka. znany autor „uudu“, Lech 
piwowar, autor książki wierszy pt. 
„Raj w nudnym zajeździć", or,^ 
Ignacy Pik, laureat „Wiadomości 
Literackich".

Program wieczoru obejmuje u- 
twory poetyckie, prozaiczne i drama 
toczne, w wykonaniu samych auto 
rów, oraz w recytaoyjnej interore 
facji doskonałego, recytatora kra­
kowskiego Edwarda Rąezkow-

M atk i!
Żądajcie w apte  
kach i skład, apt 
hvgjen iczn . prży  
sypk i dla dzieci

Puder „0?id?ś‘‘
z (kogutkiem)
utrzym ującej cia 
ło dziecka w zdro 

wiu i czystości.

NOWY REGJONALIZM
Na łamach „Expresu Zagłębia*4 

poruszaliśmy w ub. roku sprawę, 
t. zw. „regionalizmu4*. O regiona­
lizmie także mówił na łamach „Ex­
presu Zagłębia4*' Peiper w wywia­
dzie z p. Lechem Piwowarem.

O statn i a r ty k u ł p. Lecha Piw o­
w ara, zamieszczony w doda. ku 
literack im  „Expresu** p. t. „Nie co 
ludzkie, nie bedzie nam  obce44 — 
znalazł oddźwięk... w K rakow ie, w 
postaci a r ty k u łu  p. Kowalczyka, 
nadesłanego do R edakcji i k tóry  
zamieszczamy poniżej w całości, 
uw ażając g o ,  jako  a rty k u ł dysku­
syjny.

L itera tu ra współczesna zuajduje się 
w poszukiwauiu nowych dróg. Jest to 
wynikiem bankructwa dotychczasowe­
go świata, który zdąża w szyhlciem tem­
pie do przetworzenia swoich form. L i­
teratura zajmowała się dotąd człowie­
kiem w Oderwaniu od podłoża, na któ. 
rem on żyje. Człowiek brany byt przez 
powieść, czy dram at jako kompleks 
pewnych idei, jako platform a, na któ­
rej ścierały się różne dążenia opoki. 
Nie można twierdzić, ż literatura zmie­
ni ten kierunek na inny, ale trzeba 
przyznać, że dziś się załamała. Świat 
staje wobec nieobliczalnych przemian 
społecznych i gospodarczych, a tempo 
tych przemian jest tak zawrotne, a 
równocześnie lak mało uchwytne w 
swojej różnorodności, że literatura ńie 
może za nim nadążyć. Życie wyprzedza 
literaturę.

Stąd to, na miejsce dawnej idei 
wartościowania w literaturze człowieka 
•wchodzi modny regionalizm. Chce się 
ponrostu tanim  i łatwym kosztem za­
pełnić lukę, którą stworzyło życie. P ro ­
paguje się w twórczości artystycznej 
folklor danego środowiska. Ogranicza 
się horyzont. Oczywiście treścią tej 
twórczości bodzie już nie człowiek, ale 
jogo stosunek do środowiska, w którcai 
żyje, a więo do ziemi, do tego wszy­
stkiego, co z tej ziemi pochodzi. Nie 
można zanrzeczyć, aby regionalizm był 
zupełnie bezwartościowy. Owszem. Kie 
runek ten może wzbogacić kulturę w 
nowe i ciekawe zdobycze, ale z drugiej 
strony, nie należy dążyć do tego, aby 
stał się kierunkiem ogólnym. Nie po­
siada na tyle m aterjału, by można z 
niego czerpać pelnemi garściami, a po­
nadto tkwi w nim niebezpieczeństwo 
wyjałowienia. Wszyscy wiemy o tern, 
że wprowadzony regjonabzm tatrzań­
ski sta ł się zwykłym snobizmem, który 
z góralszczyzną niema nic wspólnego. 
Płakać się chce, gdy się czyta dziś po­
wieść podhalańską, Typowy góral stal 
się muzealnym zabytkiem w dzisiej­
szych czasach rad ja  i żelaza, a literaci 
cofają naprzekór: postępowi wskazówki 
zegara o jakie sto lat.
• i  Słusznie też powiedział P e ip e r p. L e­
chowi Piw ow arow i w jednym  z w yw ia­
dów,: że reg ionalizm  jest kierunkiem  
konserw atyw nym . („Expres Zagłębia** 
nr. 227 z 1933 r.), Z tem trzeba się zgo­
dzić. M ógłby zaradzić złemu reg io n a ­
lizm ośrodków przem ysłowych, k tóry  
propaguje p. Piw ow ar, jako  że m iasta  
są  bardziej postępowe i idące m niej 
więcoj w parze z ry tm em  życia, a le  ten 
zm odyfikowany regionalizm , nowy re ­
gionalizm , jakbyśm y go nazwali — nie  
będzie już  regionalizm em , albo będzie 
nim, ale w stosunku względnym np. do 
wsi. Nie będzie natom iast reg ionaliz­
mem w stosunku do m iast, czy innych 
ośrodków wielkiego przem ysłu, bo te 
ośrodki wychow ują podobny ty p  czło­
wieka. Stosunek jego do ziemi, do n a ­
rzędzi pracy jost wszędzie tak i sam. 
Odrębności albo niema, albo są tak  
znikome, że nie w arto o nich mówić. 
Górnik % Dąbrowy Górniczej nie różni 
się od górn ika ze Śląska Cieszyńskiego, 
ezy dajm y na ta  z W ieliczki, albo z 
kieleckiego. Może ich język techniczny 
jest inny. ale znów do wzbogacenia na­
szego, języka literackiego nie trzeba 
sneejalnyeh kierunków  w form ie tak, 
ezy inaczej pojętego reg ionalizm u To 
bowiem iest rzeczą p ryw atną  a rty s ty .

A więc mówić o regjonaliźmie Za­
głębia jo8t nieporozumieniem tarm ino. 
logioznem. Sam tem at może być bardzo 
ciekawy. Ujęcie człowieka z punktu wi­
dzenia globu, uchwycenie procesów, 
które kształtują istotę ludzką, a wypły­
w ają z faktu, że człowiek żyje z ziemi, 
z narzędzi pracy, wreszcie sama praca 
jako taka może dać i z pewnością da 
wspaniałe możliwości artystyczne, ale 
trudno przecież nazwać to regionaliz­
mom. Przecież psychika chłopa nie 
wielo się różni od psychiki górnika. 
Ci ludzie są do siebie podobni, o tyle

przynajm niej, o ile może być podobny 
chłop, właściciel kawałka ziemi, a więc 
do pownego stopnia kapitalista — do 
robotnika, który nie posiada prywatnej 
własności. Praca wyciska na jednym i 
na drugim jednakowe znamię. A więo 
trudno szukać odrębności regionalnych 
tam, gdzie ich niema, w takim przy­
najm niej zrozumieniu, o jakiem mówi 
nam Piwowar w artykule „Nie co 
ludzkie nie będzie nam obce44. {„Expres 
Zagłęb ia“ nr. 47 z 1934 r.).

Teofil Kowalczyk.

w *
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Oda o młodzieńcach
| Długo w noc myślałem wasze piersi i czyste, kruche biodra, 
i młodzieńcy, których świat w w iry  widnokręgów porwał!
1 Długo cienistą powieką krajobrazy silne pieściłem.:
] czoła rogate, barki sprężyste, ręce, nogi nieomylne! 
t W  wasze bromowe dianie, głodne latent, nieurobionc do mieczów, 
i składałem młode ziarna kiełkujący ch namiętnie przeczuć:
I to wam przyjdzie  krok światu odmierzać, poeci stadjonów, 
j skandujący wysokie zwycięstwo, zdrową siłę z  ramion icyzwolonąt 
jj Długo w noc słyszałem w ciemnem mieście icasz tupot bosy:
1 stąpania równe dzieliłem, czujny, na pojedyncze glosy, 
j a pobliskiego sprowadzałem ruchem ręki nieba 
J srebrne kręgi powietrza , więcej, niż wam potrzeba!
| Usuwałam, pod ciosami oczu gmachy leżące u poprzek,
] prostując w palcach ulice dla dalekich i śmiałych spojrzeń; 
j wyprowadziłem miasto ii) przedmieścia, cieple i zielone, ■ *
I skąd widać wiosnę, krającą pługiem blasku ciemne zagony,
I aż tam, gdzie się icidok, jak pierś w oddechu, rozszerza 
1 ?! p<da uciekają bez dróg, miedzami, naścieżaj,
I i. tylko słońce zalewa całość wynurzającą się z chmury 
j przewiewów, — czekam na wasz skok w zieloną przepaść natury!

B lE Ł JO T E K A  p o e t ó w  p o l s k i c h .
Rozpoczęło ukazywać się jak to już 

na tem miejscu donosiliśmy, piękne 
wydawnictwo, redagowane przez próf. 
Tadeusza Piniego, pod nazwą „Bibljo- 
teka poetów polskich**.

W  bibljotoce tej, w ydaw anej w W ar 
szawie, ukazały się już trzy tom y ze­
b ranych  dziel Ju lju sza  Słowackiego. 
Również wydano w tej bibljotece p ie r­
wszy tom dzieł Z ygm unta K rasiń sk ie ­
go, ozdobiony pięknem i ilu strac jam i, 
oraz reprodukcjam i autografów  poety. 
N astępny tom m a zaw ierać wybór l i ­
stów K rasińskiego.

STR E MURY LUBLINA.
Pierw sze w ydanie dwugłosu poetyc­

kiego Józofa Czechowicza i F ranciszk i 
A rnsztajnow ej „Staro kamienie**, w yda 
ne przez lubelskie tow arzystw o m iło­
śników książek, obejm ującego wiersze 
obojga poetów o „uroku s ta ry ch  m urów 
L ublina44, rozeszło się w całości wcią­
gu sześciu tygodni.

Wskutek tego lubelskie tow. mił. 
książek, przystąpiło do wydawania dru 
giej edycji tej książki.

NAGRODA DLA LIRY K I.
Na dorocznem zgromadzeniu związ­

ku zawodowego literatów polskich w 
Warszawie .grupa członków tego zwią 
zku wystąpiła z wnioskiom, by związek 
Zawodowy literatów polskich w W ar­
szawie ustanowił specjalną nagrodę 
dla liryki, przyznaną co roku za n a j­
lepszy tom poezji ogłoszony wciągu 
la t trzech.

Ustanowienie specjalnej nagrody li 
teraekiej dla liryki miałoby na celu za 
manifestowanie znaczenia tego niedoeo 
nionego gatunku literatury  zwiększe­
nia popularności liryki wśród szero­
kich kół społeczeństwa.

Ponieważ wniosek młodych poetów 
został przez uczestników dorocznego

zgrom adzenia przyjęty, nagroda lite rac  
ka dla liry k i s ta ła  się rzeczyWitością.

REN ESA N S TWÓRCZOŚGI K. 
TET M A JE R A .

Lwowskie „Ossolineum44, przystępu­
jąc do wznowienia „Ribljoteki Narodo­
w ej1*, k tó ra  w dotychczasowej swej 
działalności w ykonała rozległy p ro ­
gram  wydawniczy, obejm ujący blisko 
200 pozycyj. w tem 2/3 lite ra tu ry  pol­
skiej, od kronik G alla do poezyj K a s ­
prowicza, zapowiada w ydanie w yboru 
poezyj K azim ierza T etm ajera  w op ra­
cowaniu krytycznem  O stapa O rtw ina  i 
„C haty za wsią** K raszew skiego w opra 
oowaniu S. Kurow skiego, t  i

Ze speejalnem  uznaniem  należy 
szczególnie podnieść in ic ja tyw ę w yda­
nia  w yboru poezyj T etm ajera, k tó rego  
twórczość dzisiaj jest niem al zupełnie 
nieznana.

RZECZPOSPOLITA POETÓW .
Ludwik H ioronim  M orstin ukończył 

p race nad sztuką „Rzeczypospolita poe 
tów“, będąca fan tastyczną kom edią p i­
saną  na wzór komedyj A rysto fąne , 
sowskich.

Znakom ity poeta napisał swą sztu­
kę na d e  znanych zm agań wicdkich du 
chów poetyckich z Rogiem o rząd nad 
duszami. Rząd ten zostaje wreszcie po­
w ierzony poetom i oni m ają  nad ludź­
m i sprawować władzę, p róbu jąc  oczy­
wiście wprowadzić nowy ład  w społe­
czeństwie. J e s t  to sa ty ra  n a  poetyckie 
rządy, które bynajm niej dla ludzkości 
nie okazują się żndoem zbawieniem, 
ale rządam i g rupy  ludzi takiom i jak  
każdy.

■ m u n ju iiiL  im iim kbew sirw b*!:
dosyS ju t  

eksperym entów ! 
KtómWas do mnie! 

p row adzą!
ą n -y g łn o ln y c h

„OLIA”1
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WŁOSOW SZT*
— łysienie usuwa — 

E sencja CHINOWO-CHMIELOWA1 
M ydło CHINOWO -CHMIELOWE", 

z Kogutkiem.
S p rzed ają  ap tek i, sk ład y  ap teczn e

„Szw a jcarstPe G om kie 
Zioła" (z m arką Ko. 
jut) są stosowane nrzy 
chorobach żołądka, ki 
szek, obstrukcji i ka 
mieni żółciowych.

„szwajcarskie Qor*kie Zioła" 
są na tu ra ln y m  łagodnym  środ­
kiem przyczyszczającym, u ła tw ia­
jącym  funkcje organów traw ienia 
i działającym przeciwko otyłości.

ó
s

Gruźlica płue corocznie, nierobiąc różni 
ey dla płci. wieku 5 stanu, kosi m iljony 
ńdzi. — Przy zwalczaniu chorób płnc- 
Nycli. broncliltu. gryny, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AOE"
atóry ułatw iając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoęzu. 
eie chorego oraz powiększa wago ciała 

usuwa kaszel.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
o d z a i u  w y r z u ty  sk ó rn e  u s u w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

esl to id e a ln y  n ie s z k o d l iw y  k o ­
sm etyk , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  t a k  u d o ros łych ,  j a k  i u dz iec i

R. M S p r .W e w n .  Nr. 345 4

ww%
KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Tiatr .Udziałowi

iyii

DZIS WESOŁA PREMJERAS!!

Precz z kryzysem
w r. gł. Niezapomniany Król Komików — Eddie Cantor, naj 
wyższa kobieta świata—Charlotte Greenwood i sobowtór Rn 
dołfa Valentino - George R a f t  — Olśniewające dekoracje! 
Bajeczne melodje! N ajpiękniejsze dziewczęta świata!

N adprogram : Najnowsze tygodnik i P aram oun tn
„KRÓLESTW O NEPTUNA*'.

dodatek

DZIS W IE L K A  PREM JERA!
Potężny film z życia rosyjskiego p. t.

KINO linlba btioiiu llo ta fta 4*pALACf J I M  I V
w roli tyt. M AR JA  JE R IT Z A .

prim adonna opery w iedeńskiej.
w roli K sięża M ikołaja—LEG  SLEZAK

K IH O

EDEH
SOSNOWIEC 
Dęblińska A 

tel. 10-95.

Dziś premjera!!!

Maskarada miłości
Wi rolach głów nych: Nils Astber, Paweł Lukas, Elissa

Land! i Esther R alst on.

N adprogram : A ktualny  tygodnik  Foxa

Początek o godzi 6h b j popoł., w: niedziele o godz. 4-te j popoł. 
W piątek , sobotą i niedziele passepartou t nieważne.

t
€

i
i

s
i

i

Fanie liupuią kuchenki 
t y l k o  e l e k t r y c z n e ! !
NADZWYCZAJNA W YGODA, CZYSTOŚĆ i BEZPIECZEŃSTWO 1

Niska cen a od z ł. 2 0 . -  Miski k o sz t en erg p  i 
Dla ku ch en ek  15 gr. za  1 kw . god z.

Z w “ ' °  BIURA ELEKTROWNI W  KIELCACH j
pt>zy tal. L e o n a rd a  ras*. A. |

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w Zagłębiu Dąbrowskiem w Sosnowcu
p o d a je  do  w ia d o m o ś c i  S z a n o w n y c h  O d b io rc ó w  p rą d u ,

ż e  w  n ied z ie lę , dnia 15 k w ietn ia  b.r. w y łą czo n y  b ęd zie
prąd w  Czeladzi
n a  p rz e c ią g  czasu  o d  g o d z in y  7-ej ra n o  do  2-ej p o p o łu d n iu .

Piegi, krosty, wągry, plamy
usuw ają w ypróbowane od k ilkunastu  

la t
Ki«EM FLORA cena 1.68
PŁYN FLO R A  cena 1.35
MYDŁO FLORA cena 0.99

w yroi u L abora to rium  przy aptece Z. 
Gumowskiego w Szczakowie, eonto cze 
kowe P- K. O. Kraków  414.0911 Do na­
bycia na Zagłobie Dąbrowskie w dro- 
gerji F. M ałek w Strzem ieszycach i 
w aptece w Szczakowie. Tam  również 

są do nabycia znakom ite zioła.
H EPA SA N A  przeciw w ątrobie cena 
1.80. — NERVOSANA przeciw choro­
bom nerwowym cena 1.80. — PULMO- 
SANA przeciw chorobom płucnym  ce. 
na 1.80 — SAN AS przeciw otyłości i re 
gulu jące żołądek cena 1.50, jak_ również 

i inne w yroby L aboratorium ,

Lokal Handlowy
w śródm ieśc iu ,

s k ła d a ją c y  się z k i lk u n a s tu  
p o k o i  n a  1 p ię trze ,  jes t

do wynajęcia.
W iadom ość te le f . 11.07.

K R W A W IE N IE  
STAN ZAPALNE 
S W Ę D Z E N I E  
U S U W A

Ta n i e
Dobre
Zdrowe

i

i

gilzy do pap ierosów

5 i 10 gr. p u dełko

Fabryki E. Paschaiski 
i s-ka

R a d o m

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
„Exoresie Zagłębia”

mają zaw sze  
niezawodny sk u le4.

ć  t  S P P Z E D A Z

G O ŁĘB IE  ryże, krym skie, 15 złotych 
para, Strzemieszyce, W arszaw ska 18. 
Agapow.

KAFLE
wszelkiego rodzaju, gotowe piece prze­
nośne, oraz kom pletne przybory do bu­
dowy pieców, n a jtan ie j w- firm ie „Ka­
fel" Sosnowiec, Szklana ‘2 róg  D ekierta.

U S E

HIMORIK-KUTS

L. 0 .  P . P .

STAŃCZYK K A ZIM IER Z zgubił ksią 
żeczke wojskową wraz z k a r tą  m obili­
zacyjną, w ydaną przez P K U , w Pozna­
niu.
G ZIEŁO M IECZYSŁAW  zgubił legi­
tym ację  row erow ą nr. 3243, w ydaną 
przez starostw o zawierckio, k tó rą  unie­
w ażnia. _______________ _
K W IE C IE Ń  SZCZEPAN zgubił leg i­
tym ację  funduszu bezrobocia w ydaną 
w Sosnowcu, portfel i książkę na ko­
nia. Znalazcę proszę zwrócić Sosno, 
wiec Podjazdow a 2.

K W ESTA  uliczna urządzona przez or­
ganizację B rith  - H azohar w Zaw ier­
ciu w dn. 12 kw ietn ia rb. osiągnęła zł. 
29.51. Zebrana kwota przeznaczona zo- 
stała na kursa wieczorowe. 
WYPOŻYCZAMY zastaw y stołowe na 
wesela i zabawy

„KRYSZTAŁ*1
Sosnowiec, ul. M odrzejewska H ale Ro­
zwoju.

PROSZK'
<K O«ALSK IN A>

g ł o w y
„ r 7 N I E  ZE ZNAKIEM  

» f H ! ,  P IE R Ś C IE N IU

u , , , . .  , - n - . A » n « .  A P .K O W A I -5 H I .^ K U » W A

Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. Ex ores Zagłębia'* Sosnowiec, Teatralna l. tel. 4-94. R ed ak to r odD.? L u c ja n  Hor?k<«


